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Niebezpieczne 
szaleństwo.

W  innem państwie zajścia takie jak 
y Reichstagu by łyby  spowodowały 
Srodki zapobiegawcze przeciw stronnic- 
tvvu polityczno - militarnemu, o którem 
•hinister spraw wewnętrznych z doku­
mentem w ręku powiedział publicznie z 
trybuny parlamentarnej, że na własna 
tekę przygotowuje wojnę z sąsiedniem 
fctristwem.

W  państwie „bojaźni bożej" stało się 
Vvręcz inaczej! Nie H itle r został poka­
ź n y  za przygotowywanie wojny, ale ten 
minister, k tó ry  odw ażył się powiedzieć 
^b liczn ie  Niemcom i światu, że H itler 
gaśnie wojnę przygotowuje! O czem- 
?e to św iadczy?! O tern, że Niemcy w 
c*ambuł oświadczają się w tej materji 

stronie Hitlera przeciw Groenerowi! 
powodzi to, że rząd Rzeszy ma tylko 
We przestrzeni władania, ile mu żądzą 

^’ojny dysząca partja wojskowa w Nem - 
C;'ech pozostanie. Dotąd ukrywano ten 

rzeczy, odżegnywując się od „p ry ­
watnych arm ij“  poszczególnych obyw a­
l i  niemieckich, które zaczynają graso­
wać, niby za dobrych czasów średnio­
wiecza, kiedy grasowało raubrittersfwo 
W' Niemczech! Kiedy jednak minister 
praw wewnętrznych Rzeszy odważył 
N rozwiązać armję, która z bronią u 
°ki czekała rozkazu; ognia, wówczas 
°lidarrłość armji oficjalnej z armją „p ry ­

s n ą "  wystąpiła  na jaw w pełnej jas- 
*A\vości.

h Nie wyobrażajm y sobie, ażeby Groe-
l r b y ł zasadniczym przeciwnikiem Hit- 
Hą.

dv

Nie! Broń Boże! Groener był 
°lennikiem ty lko  innej metody, meto- 
klasycznej Hindenburga, a nie roman- 

 ̂ c2no-szaleńczej Hitlera. Obie jednak 
letody zmierzają do jednego i tego sa- 

tyP*0 celu. Kamarylla wojskowa, naj- 
współpracownicy Groenera, jako 

pstra Reichswehry, spowodowali u- 
^P ienie  bezwarunkowe i natychmiasto

i(3
i "  hiinistra Groenera dlatego, że on ja-
 ̂ ńiinister spraw wewnętrznych zde- 

i11(̂ ° w a ł Hitlera, że ;hce on samowol- 
trj. ^ciągnąć N emcy w wojnę z Polską.

Wmeckiego oficjalnie 
dk en fakt, że współpracownicy woj-

sPytawszy się poprzednio o to rządu

Groenera oświadczyli się przeciw 
O u ,  świadczy o tern, że wpływy filt- 
fięj sięgnęły w samo jądro armji oficjal- 
tiiĉ iemiec i właściwe już niema róż- 
bj ̂  między armją oficjalną Rzeszy a 
V  atną Hitlera. Armja oficjalna jest 
ł ,, armji prywatnej Hitlera i ideowo 
k, a s'ę uważa za jedno. Podkreślenie 
^ ^ e c z y w is to ś c i, jaka staje się oczy- 
£4 ? Do ostatnich zaściach w Reichsta- 

jftst koniecznością wręcz niezbędną 
Vcb wszystkich, k tórzy o Niemcach 

mówić na terenie międzynarodo-

V i3̂ a*eństwo niemieckie 
*> hc

może łatwo
‘ę ■' górę i będzie zapóźno tłumaczyć 

edy faktem, że św iat został przez 
CV oszukany. Podkreślamy fakt ten

Fanatyzm religijny p^ha muzułmanów 
do masowych mordów.

Londyn. Liczba ofiar dwudniowych 
walk religijnych między hindusami 
i muzułmanami w Bombaju sięga już 64 
zabitych, rannych zaś wynosi w przy­
bliżeniu około 1000. W ciągu dnia wczo­
rajszego w różnych punktach miasta za­
bite zostały 32 osoby.

Mimo energicznej akcji policji która, 
r.;e mając innego środka rozpędzenia 
zaciekle walczących przeciwników, mu- 
s.ała aż 20 razy użyć broni palnej. W al­
ki trw ają  nadal. Muzułmanie, zupełnie 
jak za czasów Mahometa, opanowani 
niezrozumiałym dla Europejczyka fana­
tyzmem, mordują każdego napotkanego 
Hindusa, nawet kobiety i dzieci. Zano-

64 ukamieniowanych i zasztyletowanych, 1000 rannych.

towano kilka wypadków ukainieniowa- podpalają. W czoraj p rzyby ł do Bom- 
n?a kobiet hinduskich i dzieci. baju z Poona bataljon piechoty angiel-

Policja jest bezsilna wobec eksce- skiej i kolumna samochodów pancer-
sow, gdyż starcia wybuchają nagle i 
Lw a ją  zazwyczaj bardzo krótko. Walki 
te cechuje niezwykłe okrucieństwo

Straże ogniowe mają ogromnie dużo 
pracy, gdyż raz po raz wybucha gdzieś 
pożar, k tó ry  z łatwością rozszerzyć się 
może na całe dzielnice. Wiele rodzin 
ogarniętych paniką ucieka z miasta wraz 
z całem mieniem i chroni się na wsi.

Inn; oszańcowują się się w  domach 
i zabarykadowują drzw i. Schronienie 
takie jednak okazuje się niezbyt bezpie­
czne, gdyż przeciwpicy domy takie

Pożar okrętu na pełnem morzu
wzniecił wybuch piekielnej maszyny.

Paryż. W  dniu wczorajszym nade­
szły do M arsylji alarmujące wiadomości 
o gwałtownym  pożarze, jakj wyouchł 
na francuskim okręcie motorowym „Ge­
orge Philippart" (21.500 tonn), powraca­
jącym z Japonji. W chw ili wybuchu po­
żaru parowiec znajdował się w zatoce 
Adeńskiej.

Wiadomości, nadchodzące z Adenu. 
są bardzo skąpe, dotychczas nie zdoła­
no ustalić nawet w przybliżeniu, jak 
w elkie są ofiary w 'udkach Na pokła­
dzie znajdowało się 500 ludzi załogi ? po­
nad 600 pasażerów. Na ratunek pośpie­
szyło kilka znajdujących się w pobliżu 
okrętów, które przejęły sygnały SOS. 
Sc wiecki transportów ee „SowiecKaja 
N eft" uratować miał około 400 osób, z 
któremi płytne do Adenu. Pewna dość 
rozbitków znajduje się na okręcie „Kai- 
ser I. H ind". Według doniesień z Rzy­
mu pożar wybuchł zupełnie nagle i od- 
razu w wielkich rozmiarach tia drag m 
pokładzie. Wobec ogromnej pamkj i 
buchających zewsząd płomieni, spu­
szczanie łodzi ratunkowych i lokowanie 
w n.ch pasażerów oraŁ załogi było nie­
zmiernie utrudnione Niewątpliw ie wiele 
osób zginęło jeszcze przed opuszcze­
niem statku. Liczne łodz e, przepełnione 
ogarniętymi panika pasażerami, prze­
wróciły się. Kapitanowie okrętów „Con- 
trak to r" i „Mashud" telegrafują, że wy­
łowili w ele trupów dziewcząt francu­
skich, jadące zHndochm do ojczyzny.

Według danych, posiadanych przez 
towarzystwo okrętowe „Messageries 
M aritim es" w M arsylji, do którego na­
leży „George Philippart" nieznany jest 
les 225 osób. Być może, że większość 
z mch zginęła.

W M arsylji panuje niebywałe pod­
niecenie Przed gmachem towarzystwa 
okrętowego i przed redakcjami dzienni­
ków gromadzą się tłumy, aby dowie­
dzieć się o losie motorowca i jego za­
łogi, która w przeważnej części pocho­
dziła z M arsylji.

P rzyczyny pożaru nic zdołano usta­
lić Dzienn ki francuskie przypuszczają, 
że „George Ph lippart" padł ofiarą 
zbrodniczego zamachu. Nagłe powstanie 
pożaru wytłum aczyć można sobie jedy­
nie wybuchem maszyny piekielnej. Pra­
sa przynosi wiadomość, że jeszcze przed 
wyjazdem „George Philippart" do Jo­
kohamy i Indochin, towarzystwo „M es- 
sagenes Maritim es", otrzym ało od poli­
cji paryskiej ostrzeżenie, że grupa tero- 
rystów rewolucyjnych zamierza w ka­
nale Suezkim wysadzić okręt w powie­
trze za to, że na jego pokładzie znajduje 
się broń i amunicja przeznaczona dla 
Japonji. Cały okręt poddano gruntow­
nej rew izji w celu odkrycia jakiejś ma­
szyny piekielnej, jednakże niczego nie 
znaleziono. „George Philippart" jest du­
mą francuskiej marynarki handlowej. 
Zbudowany on został niedawno według 
najnowszych wymogów techniki.

nych. Spodziewane jest przybycie po­
siłków, aby położyć kres strasznym rze­
ziom.

jeszcze raz, że za obecny stan rzeczy w 
Niemczech ponoszą w całej pełni odpo­
wiedz alność ci nieuczciwi, naiwni, lub 
nieorjentujący się mężowie stanu Zachód 
niej Europy, którzy swojem zachowa­
niem się zachęcali Niemcy do stworze­
nia tego stanu rzeczy, w jakim obecnie 
wszyscy się dus my.

Soldateska niemiecka wystąpiła już 
zupełnie jawnie na pierwszy plan! Świad 
czy o tem, jak silne czują się „biedne"

Niemcy w stosunku do skróconego św ia­
ta wogóle, a Europy w szczególności. 
Za W ilhelma 11 soldateska pchnęła świat 
w w o jnę; dzisiaj ta sama soldateska ge­
nerałów niemieckich pcha Niemcy w 
szaleństwo wojny. A św ia t? ! Europa 
patrzy niby na malowane wrota, a ci, co 
mają moc decydowania, powiadają, że to 
„w y m y s ły " dziennikarzy, że to zupełnie 
n.emożliwe! Pokoju tymczasem jak nie 
było. tak niema!

Powrót do W arszawy.
Warszawa. Po kilkudniow ym  poby­

cie w W ilnie, p. minister spraw wojsko­
wych, marszałek Piłsudski, wrócił w 
niedzielę do Warszawy. P. premjer 
Aleksander P rys to r spędził Zielone 
Św iątk i w W ilnie, skąd wróci dziś do 
W arszawy.

Histeryczne brednie dookoła Gdańska 
szerzy na odmianę prasa amerykańska

Warszawa. Grad bomb rzucanych przez 
Gdańsk na Polskę nie ustaje. Prowadzi się 
systematyczną akcję prasową, przygotowo-
jąc opinję świata do dalszych rewelacyj. Po 
„rewelacjach1 w prasie angielskiej, ukazują 
się obecnie „rewelacje" na temat akcji Pol­
ski w stosunku do Gdańska — w prasie a- 
merykańskiej. Oto co pisze na ten temat 
„Chicago Tribune" w korespondencji z Ber­
lina:

„Dyplomaci Anglji i Francji odnieśli suk­
ces, powstrzymując inwazję polską na 
Gdańsk, jaka miała rozpocząć się 1-go maja 
rb. Jednakże interwencja tych mocarstw 
nie zapobiega niebezpieczeństwu inwazji 
polskiej na dłuższą metę. Władze Gdańska 
wiedza doskonale (?), że oddziały dwu pół 
wojskowych organizacyj polskich „Sokoła"
i „Strzelca" zasilane regularnem wojskiem 
od dłuższego czasu zaciskają pierścień do­
okoła Wolnego Miasta. Cała flota polska 
skoncentrowana w Gdyni o 8 mil od Gdań­
ska, stoi ciągle pod parą, aby każdej chwili 
wpłynąć do portu gdańskiego i okupować 
go.

Zamach ten wykonany będzie, podobnie 
jak zajęcie Szanghaju przez Japończyków. 
W tym wypadku Liga Narodów nie inter- 
wenjowała i przy tej drugiej inwazji nie 
będzie interweniować. Dlatego koncentra­
cja „Sokoła" i „Strzelca" napełnia taką o- 
bawa Gdańsk. Gdańszczanie zawdzięczają 
powstrzymanie inwazji polskiej w dn. 1-go 
maja hr. Gravinie, który od połowy kwie­
tnia gorączkowo pracował w tej sprawie w 
dyplomacji włoskiej, francuskiej i angiel­
skiej. Ale Polska nie liczy się z hr. Gravmą. 
Jego zarządzenia, mające na celu zapewnie­
nie udziału Gdańska w handlu polskim nie 
są zupełnie przez Polskę respektowane. — 
Gdańsk żyje w ciągłej obawie inwazji, han­
del wolnego miasta kurczy się i zamiera na 
skutek posunięć rządu ploskiego. Wolnemu 
miastu grozi ruina gospodarcza i politycz­
na".

Te wszystkie obawy Gdańska znamy już 
dobrze z „rewelacyj" ogłaszanych w pra­
sie angielsKiej. Sądzono wówczas, że jest 
to robota korespondentów pism angielsku-h 
w Berlinie, będących na żotdzie Hitlera, 
ly m  razem korespondent berliński „Chi­
cago Tribune" odchylił rąbek tajemnicy. — 
Wszystkie te obawy, jakie zamieściliśmy 
wyżej wyszły z ust F. A. Lubiańskiego — 
szefa wydziału prasowego senatu gdańskie­
go, który udzielił tego wywiadu oficjalnie, 
w imieniu senatu wolnego miasta i z pole­
cenia... hr. Graviny! 1

Jest więc rzeczą bezsporną, że p. Gravi- 
na był inicjatorem rewelacyj o inwazji pol­
skiej na Gdańsk, umieszczonych w prasie 
angielskiej.



Rozbestwieniu kapitału  robotnik 
przeciwstawić musi twarda i nieugięta wole

obrony swych zdobyczy socjalnych.V

Katowice. W  dniu 17 bm. odbyła sic’ 
(konferencja Zespołu Pracy, który roz­
patrywał szczegółowo sprawy  ̂ nowej 
taryfy ramowej w przemyśle górnoślą­
skim. Wiadomo, że przemysłowcy nie 
chcą dopuścić do nowej umowy, lecz 
chcą układać się z radami załogowem: 
poszczególnych zakładów przemysło­
wych. Takie załatwienie sprawy oczy­
wiście jest bardzo szkodliwe dla robot 
ników, ponieważ pracodawcy dążą do 
zniesienia względnie ograniczenia sze- 
regu świadczeń na rzecz robotników, 
które dotychczas przewidywała taryfa 
iramowa. Mianowicie przemysłowcy 
dążą przedewszystkiem do znacznego 
obniżenia zarobków robotniczych, da­
lej domagają się zniesienia lub ograni­
czania urlopów robotniczych, ogranicze­
nia świadczeń socjalnych (w^ kasach 
chorych, zakładach ubezpieczeń itp.) a 
przedewszystkiem zniesienia ustawy 
demobilizacyjnej, by przemysłowcy po­
tem mogli postępować z robotnikiem, jak 
im się podobać będzie. I tutaj właśnie 
grozi robotnikom największe niebezpie­
czeństwo. Przemysłowcy bowiem cze­
kają na tę chwilę, by robotników zupeł­
nie odsunąć od organizacyj zawodo­
wych, pozostawić ich bez kierowników 
ruchu robotniczego, aby potem mieli 
swobodną rękę. Od robotników samych 
zależeć będzie, jaki wynik będzie miał 
atak przemysłowców na dotychczaso­
w e prawa robotnicze.

To też robotnicy więcej, aniżeli do 
tychczas powinni garnąć się do swych 
organizacyj, w których jedynie i wyłą­
cznie znajdą dostateczną pomoc i po­
parcie.

Jeżeli wszyscy robotnicy znajdą się 
w  szeregach związków zawodowych, 
to wszelkie ataki baronów kopalnianych 
i hutniczych muszą się rozbić właśnie o 
siłę i solidarność robotniczą. Mamy na­
dzieję i wierzymy, że robotnik śląski, 
który nieraz już znajdował się w tru­
dniejszych jeszcze warunkach, niejedno­
krotnie nawet dokazywał cudów w wal 
ce o byt, także i teraz wspólnie z przy­
wódcami ruchu robotniczego będzie w 
stanie złamać usiłowania bezwzględne­
go kapitalizmu i wyjdzie z tej walk 
zwycięsko. Tego życzymy robotniko­
wi śląskiemu z całego serca. Mimo cięż­
kiego położenia gospodarczego, mimo 
ciężkich warunków życia wszystkich 
w arstw  społeczeństwa, nie może dojść 
do ujarzmienia szerokich warstw ro­
botniczych, które przecież są niema 
podstawą całokształtu naszego życia 
gospodarczego. Mylą się kapitaliści

mylą się i pewne koja miarodajne, jeżeli 
sądzą, że przez odebranie robotnikowi 
-zarobku i chleba nastąpi poprawa obec­
nych stosunków. Krzywdy, wyrządzo­
ne najniższym sferom społeczeństwa w

państwie, nigdy nie mogą wyjść na ko­
rzyść społeczeństwa i państwa. A zatem 
nie można dopuścić do pokrzywdzenia 
robotników. tk)

Minister Jedrzejewisz na Śląsku.
Katowice. Dnia 17-go maja 1932 r. 

rano pociągiem pośpiesznym z Krakowa 
przybył do Katowic p. Minister W. R. i 
O. P. Janusz Jędrzejewicz w towarzy­
stwie dyr. depart, szkolnictwa zawodo­
wego Ministerstwa p. Adamieckiego. Na 
dworcu powitali P. Ministra P. Wojewo­
da dr. Grażyński, nacz. wydz. ośw. Śl. 
Urzędu Wojewódzkiego dr. Ręgoro- 
wicz, prezydent miasta dr. Kocur, sta­
rosta dr. Seidler, komendant policji Żół- 
taszek, dyr. Gebhard oraz reprezentan­
ci sądownictwa, kolei itd. P. Minister 
po przybyciu do Katowic udał się do 
apartamentów P. Wojewody, poczem o 
godz. 10 zwiedził Śl. Techniczne Zakł. 
Naukowe w towarzystwie dyr. depart. 
Adamieckiego i P. Wojewody dr. Gra­
żyńskiego. P. minister podczas godzin­
nego pobytu w gmachu zakładów ży­
wo Interesował się sprawami i rozwo­
jem szkolnictwa zawodowego 1 zakła­
dów, oprowadzany przez dyr. inż. Klini­
ko. Nadto odwiedził P. Minister mie­
szczące się w gmachu zakładów insty­
tucje kulturalne, potem w auli witała p 
Ministra młodzież szkolna przez usta 
iednego z uczniów. Na pożegnanie ucz­
niowie zakładów urządzili p. Ministro­
wi owację.

Zkolei w  godzinach południowych p. 
minister Jędrzejewicz przybył do Insty­
tutu Pedagogicznego, gdzie powitany 
został przez grono nauczycielstwa

dyr. Czernichowskim na czele oraz 
przez uczniów, a następnie zwiedził 
Państw. Konserwatorium Muzyczne. U 
wejścia do sali koncertowej powitany 
został P. Minister przez orkiestrę Woj­
skowej Szkoły Muzycznej przy P. K. 
Muzycznem hymnem narodowym. Po 
zapoznaniu się z gronem nauczyciel- 
skiem P. Minister przyjął referat o sta­
nie Konserwatorium od dyr. Witolda 
Friemana, poczem wpisał się do pamiąt­
kowej księgi Konserwatorium.

Po opuszczenie Państwowego Kon­
serwatorium Muzycznego p. minister 
Jędrzejewicz udał się do Szarleja, gdzie 
zwiedził gmach gimnazjum, zaś o godz. 
5 wziął udział w posiedzeniu „Zrębu“, 
które odbyło się w Technicznych Za­
kładach Naukowych. O godz. 7 p. mini­
ster udzielał audjencji w gmachu Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego.

W izyta ministra Jędrzejewicza 
u ks. biskupa Adamskiego.

Katowice. W  dniu wczorajszym
0 godzinie 11 złożył p. minister W. R.
1 O. P. Jędrzejewicz w towarzystwie P. 
Wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego 
i naczelnika wydz. W. R. i O. P. p. Rę- 
gorowicza wizytę J. E. ks. biskupowi 
Adamskiemu, zaś o godz. 12.30 rewizy 
tował ks. biskup Adamski P. Ministra 
w gmachu wojewódzkim. (t)

Rząd pracuie nad ścieśnieniem
budżetu.

Warszawa. Prace rządu w tym tygo­
dniu, jak słychać, poświęcone będą do­
kładnemu przestudiowaniu spraw, zwią­
zanych z wykonaniem zapowiedzi wpro 
wadzenia dalszych oszczędności budże­
towych w imię konieczności utrzymania 
równowagi budżetowej. Poza kompre­
sją niektórych wydatków rzeczowych, 
ma nastąpić obniżka poborów funkcjo- 
narjuszów państwowych na prowincji. 
Prace rządu obecnie dotyczyć będą u- 
stalenia formy, w ramach której obniżki 
te będą wprowadzone. Chodzi więc o 
ustalenie, komu, jakim kategorjom i w

jakim stosunku obniżonoby pobory. 0 - 
czywiście ostateczna decyzja należy do 
rady ministrów.

Drugą sprawą, która będzie w tygo­
dniu bieżącym ostatecznie zakończona, 
to ustanowienie urzędu ministra rolni- 
c.wa i reform rolnych oraz skasowanie 
ministerstwa robót publicznych, a wła 
ściwie rozparcelowanie jego agend mię. 
dzy różne ministerstwa. Dekrety Pana 
Prezydenta w tych sprawach ukazać się 
mają w ciągu najbliższych dni.

Ostatnia kronika.
Powodzenie Targów katowickich-
Katowice. W  ciągu pierwszych J 

dni Targów katowickich zwiedziło te­
reny wystawy około 25 000 osób, w tęfl* 
znaczna liczba przyjezdnych oraz zbio­
rowych wycieczek. M. in. przybyła 
cieczka 340 osób z diecezji łódzkiej 1 
ks. Nowickim na czele. W  ostatniej* 
dniach zgłosiło udział jeszcze kilka firjjj 
krajowych i zagranicznych, które brały 
udział w targach budapeszteńskich. W  
w pierwszych dniach szereg firm za­
warł większe tranzakeje handlowe* 
Ponieważ eksponaty w 95 proc. są wT* 
robu krajowego, byłoby wskazane, aby 
biura zakupów większych przedsie' 
biorstw przemysłowych i handlowych 
skorzystały z obecnych targów. Wiel­
kie zainteresowanie Targami i liczny ń' 
dział wystawców, mimo panującego 
eryzysu, wskazuje, że sfery gospodar 
cze polskie doceniają ważmość rynku 
przemysłu śląskiego jako rynku produk­
cyjnego i konsumcyjnego. (*'

Górnik zgnieciony przez lokomotywę-
Katowice. Na kopalni „Mysłowice 

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi gór' 
pik Jan Kinas. Podczas pracy w kopar 
ni Kinas przygnieciony został lokomO' 
tywą kolejki kopalnianej, doznając cięż' 
kich ran. W  stanie groźnym odwiezio' 
no go do szpitala. W

Zjazd burmistrzów zajmował się finan­
sami gmin i sprawa bezrobocia.

Katowice. W  sali posiedzeń rady 
miejskiej odbył się wczoraj zjazd bu r  
mistrzów i naczelników gmin wojew. śl- 
pod przewodnictwem prezydenta mia' 
sta Katowic dr. Kocura. Wojewodę śU' 
skiego reprezentował nacz. wydz. sa' 
morządowego Dworzański. PrzedmiO' 
tern obrad zjazdu była ciężka sytuacja 
gmin, wywołana bezrobociem oraz spra 
wa noweli do ustawy o tymczasoweia 
uregulowaniu finansów komunalnych- 
Referaty na powyższe tematy wygłU' 
sili nacz. Michna i Koj. Po dłuższej dy' 
skusji uchwalono m. in. rezolucje, zmic' 
rzającą do reorganizacji akcji pomoc^ 
dla bezrobotnych i domagająca się P0' 
ciągnięcia do świadczeń w drodze usta' 
wodawczej wszystkich obywateli. (v

-X O X -

Bankructwo Austrji.
Londyn. Jak się dowiadujemy, no*a 

rządu austriackiego do Ligi narodó*'' 
zawiadamiająca, że Austria nie tnoie 
płr/ić swoich zobowiązań zagranic2' 
nych, wysłana była, po otrzymaniu ' 
Londynu oświadczenia, że w obechfj 
sytuacji rząd angielski nie może przyi5 
z pomocą finansową Austrji.

W pazurach Iwa.
(Zdarzenie prawdziwe.)

Myśliwi za mało mają wrażeń! Gdy 
nauczyli się strzelać zające, kuropa­
tw y i lisy — zrobili kilka polowań na 
dziki i niedźwiedzie, wówczas marzą o 
wyprawie w kraje gorące, aby spotkać 
się z tygrysami i lwami. Tracą inni pie­
niądze na konie i karty, dlaczegóż oni nie 
mogą je tracić na polowania w Afryce 
i Azji! Przecież to ładniej pochwalić się 
w  towarzystwie: — ubiłem lwa! — ani­
żeli gdy się powie ubiłem zajączka!

Liwingston wyprawił się do Afryki 
dla naukowych badań. — chciał jednak 
zdobyć sobie także laury myśliwskie. 
Zebrał więc drużynę krajowców, świa­
domych sztuki polowania, i puścił się 
w okolicę, w której wytropiono lwy.

Kilka bestyj uciekając przed nagonką 
ukryło się na pagórku zarośniętym la­
sem, długim około 400 metrów. Plan 
kampanji bojowej urządził Lewingston 
w  sposób następujący:

Cały pagórek wokoło kazał otoczyć 
krajowcom uzbrojonym w dzidy. Na da­
ny znak wspinali się w górę otaczając 
coraz wyższym pierścieniem lwy. Le­
wingston posuwał się za nagonką, mając 
do pomocy jednego krajowca odważne­
go, imieniem Mebalu. Zatrzymał się na

małej łączce równej, otoczonej gęstymi 
krzakami. Była tu wygodna pozycja do 
spotkania się ze lwami oko w oko i do 
celowania z małej odległości.

Z pośród krzaków sterczała w górę 
łysa skala. Nagle ukazał się na niej ści­
gany lew. Szukał widocznie tu ocalenia. 
Zobaczywszy go Mebalu, złożył się, i 
stjzelił. Ze wzruszenia zadrgnęła mu rę­
ka, chybił więc, a kula uderzyła w ska­
łę

Spłoszony zwierz, widząc niebezpie­
czeństwo życia, dobył ostatnich sił, i w 
szalonych skokach począł uciekać. Wi­
dząc gęsty pierścień ludzi, uzbrojonych 
dzidami, dał szczupaka, przesadził ludzi 
i dzidy, i uciekł w świat. Stało się to tak 
piędko, że nie było czasu ani na strze­
lanie, ani na ściganie.

W podobny sposób uciekły jeszcze 
dwa lwy. Liwingston był zrozpaczony. 
Stracił nadzieję upolowania lwa. Besz­
tał krajowców, że są tchórzami, trzy­
mają dzidy od parady i nie kierują je 
przeciw drapieżnikowi, celem powstrzy 
mania jego ucieczki.

Obchodząc pagórek spostrzegł na­
reszcie w odległości 30 kroków lwa, 
który przyczaił się u stóp skały w roz­
padlinach pokrytych gęstwiną. Złożył 
stę powoli, wypalił raz i drugi dla pew­
ności.

— Trafiony! trafiony! — wrzasnęli 
ucieszeni krajowcy, i śpieszyli ku skale

celem zabrania ubitego zwierza. Po­
wstrzymał ich skinieniem ręki Liwing­
ston, gdyż dostrzegł, że lew machał kur 
czowo ogonem, uderzając nim swoje 
uda. Ryknął wreszcie i szalony boleścią 
skoczył na swych napastników, i rzucił 
się na Liwingstona, który stał pierwszy 
na czele otaczającej go drużyny. Wspiął 
się na tylnych łapach i wskoczył mu na 
ramiona z taką gwałtownością, że Li­
wingston przewrócił się, i potoczył z 
rannym lwem z pochyłości pagórka na 
dół. Dalsze sceny j wrażenia opisuje ów 
podróżnik temi słowy:

„W uszach huczał mi przeraźliwy 
krzyk lwa, który szamotał się ze mną, 
wlokąc mnie tam i sam, podobnie jak 
to czyni borsuk, gdy ułowi szczura. — 
Wstrząśnienie to oszołomiło mię w ten 
sposób, że czułem swą niemoc, ale nie 
czułem bólu ani przestrathu, miałem je- 
drak pełną świadomość tego, co się ze 
mną dzieje. Byłem zgubiony ale sił nie 
rmałem aby bronić się przed silniejszym 
napastnikiem. Podda,em się losowi!“ 

Szarpanie i szamotanie rozpędza dre 
szcze zgrozy i osłabia przestrach pier­
wotny. W  takim położeniu są wszystkie 
zwierzęta słabsze, które silniejszy dzik 
drapieżny pochwyci na żer. Widocznie 
natura dała im ten spokój w obliczu pe­
wnej śmierci, czyniąc ją tern samem 
mniej straszną i groźną. Raz umrzeć 
musi każda żyjąca istota, czyto z powo­

du choroby, czyto stając się łupem 
rem drapieżnika silniejszego.

Lew przewrócił mię w  ten spos

te'

że jedną łapą gniótł mój bok, a dru® 
oparł na tylnej części głowy. Widział® 
teraz, że w oddaleniu 2 0  kroków ode 
me stał Mebalu i celował ze swej s r̂ZL, 
by skałkowej do rozjuszonego zwier 
Pif, paf... uderzył kurek o krzemień, ^  

ukazał się ogień. Odwrócił sięme
a spostrzegłszy nowego wroga niebeZ,

mnie, sk<**? 
pazury w J

p.eczniejszego, porzucił 
na niego i wpił potężne 
ramiona.

Zobaczywszy to jeden z krajow e ^  
pośpieszył na pomoc swojemu Prze.*i(j* 
nikowi, i począł kłuć iwa swoją ń ^  
Puścił lew swoją ofiarę i rzucił siePP- • i ikłującego go murzyna. Teraz w zia^jf
dobrze na cel, i dwoma kulami P° 
na ziemię króla zwierząt i pustyń-

Cała ta walka trwała kilka i
ledwo. Namiętność i wściekłość 1 ^
zwierzęcia wzrosły do najwyżs2 „3 
tęgi. Albo — albo! Każdemu 
myśli. Albo ty padniesz albo ja • 1 
wyjścia nie było. Myśmy jed n a k  
ciężyli, a padł zwierz drapieżny- .^ej

Na wyprawie tej prócz 1̂
skóry lwa, zdobyłem jedenaście $ 0' 
łokciach i ramionach, a nadto zih 
ny jeden bark.

Tyle zyskałem na polowaniu



Kronika bieżącą
Środa

18
Ś w . W enanciusza,

męczennika.
Św . Eryka, króla. 
Św . Feliksa, biskupa 

szw edzkiego . 
Suchedniow y post.

Kalendarz słow iański: W szes ław .
Jutro, czw artek, 19 maja: Ś w . Pu-

* tancjany, panny  męcz.
W  piątek 20 maja: Św . B ern a rd y n a  

2 Sienny.
*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,54; o godz. 19,27.
K s i ę ż y c a  o godz. 19,39; o godz. 2,23.

*

Z historii śląskie!.
18 maja. 1423. W  dokum encie z t. 

roku w ym ien iana  jest p ie rw szy  raz  
'tyieś W ola, k tó ra  należała  do parafji 
rniedźnieńskiej do -roku 1870. —  1921. 
U prow adzono  księdza Michała Sauera 
2 W ielkiego Kotorza do O sów ca w  pow. 
opolskim. S p raw cam i by ły  bojówki n ie ­
mieckie.

*
W  roku: 1741. W  m arcu  w kroczy ło  

Wojsko F ry d e ry k a  II na G órny  Śląsk, 
które zab ra ło  m iasto W rocław . — 1741. 
Umarła Zofja Korycińska, ostatnia pol­
ska przełożona klasztoru trzebnickiego. 
1741. W  czasie oblężenia Brzega, za­
mienili P ru s a c y  książęcy  zam ek w ruinę 
tak, że tylko portal z popiersiami P ia ­
stów  zachow ał się ca łkow ic ie.  —  1742. 
Pom iędzy  P rusam i i Austrją  został za ­
d a r t y  pokój, m ocą którego  Śląsk p rz y ­
padł do P ru s .  —  1743. W T w orkow ie w 
Kaciborskiem zgorzało  12 posiadłości 
kmiecych i 5 zagrodniczych . —  1743. 
W P szczyn ie  w ybudow ali  ew angelicy  
kościół. —  1743. W Tarnowskich Gó- 
rach u tw orzono  gminę ew angelicką. — 
1743. Kościół w P szo w ie  p ro jek tow ał 
budowniczy Gans. —  1746. Dziesięciny 
kościelne i szkolne, zdobyte  przez księ­
dza M aciejczyka, p rzesz ły  później na 
iżecz Spółki Brackiej. — 1747. P szo- 
M anie odbudowali sw ój kościół. —  1747 
Karol F ry d e ry k  Rogojski odsprzedał 
folwark „P iek ło41 na Starej W si pod 
Raciborzem kupione w  r. 1726, hrabiem u 
Feliksowi Sobkow i za 1 000 guldenów. 
1748. W y g o rza ło  miasto  p ow ia tow e 

Pszczyna. —  1748. W  G rzybow icach  
było tylko 4 g ospodarzy  i dw u chałup­
ników, k tó rzy  musieli d aw ać  sw o ją  dzie 
Slecinę.

K rwaw a prasa.
~ P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łem  „La F rance  
■"atholique44 (z dnia 8 bm.) w ystępu je  
^ ez w y k le  ostro  p rzec iw ko  pew nem u 
R tu n k o w i p rasy , ży jącej z opisu w szel- 

’ch b rudów  i zbrodni. Autor a r tykułu .
; Benard , w ystępuje  z ca łym  szeregiem

Z Cieszyńskiego.

w*, T» r oiypujV/ Z- wMi.y łii

Jń szn y c h  u w a g  o n iezdrow ej sensacji, 
J ó r a  obudzą w cz łow ieku  najgorsze in- 
‘tmkty i czyni zeń nieraz dziką bestję.

g aze ty  —  pisze p. B enard  —  które 
^Dortaż cze rw o n y  umieszczają  na pier- 
s S2ej stronie, inne, większe pisma, prze 
jj tyaią te godne kosza  wiadomości na 
je u£ą, czasem  na trzecią  s tronę. C zy  
^  !1ak nie m ożnaby  było poprzes tać  na 
U gotowaniu  tych  sp ra w  w kronice w y ­
r o k ó w ,  poprostu w trzech  w ie rszac h ?  

w arunkiem  poczytnośc i pisma 
być właśnie ow e sen sac je?  C z y ­

n i e  opisy zbrodni z taką  p recyzją  po- 
ą j ^ a n e  m ożnaby  śmiało posądzić ich 
ijj}°ra o lubow anie się w tych opisach, 
ty. re zgrozą  przejm ują uczciw ego czło- 
^ił,- **. s ‘ę zastanow im y nad skut­
ym i ow ych  sensacyj, to dojdziemy do 
d a n y c h  w niosków . O pow ieści o zbro 
t̂y?cb n iezw ykle ujemnie w pływ ają  

’aszcza na m łodzież, 
l d̂n łos p- B enard  nie jest jedynym . W  
Vej, ^m z kw ietn iow ych  num erów  „Nou- 
Vn.e« L it te ra ire s44 p. Izabeia Sandy ró- 

f Z .w y ra2nie potępią w szelką sensa- 
n.ie waha się  pow iedzieć, że jest to 

* D ob yw an iem  potęgi słow a pisanego* 
V ‘Jadanego w prasie zaufania naro- 

Ksiądz Bethleem  w R evue  des Lec- 
t  s- z ^ n 'a 1^ kw ietn ia  rb. om aw iając

Zjazd okręgow y kół śp iew aczych .
C ieszyn. O kręg  cieszyński Zw iązku 

Śląskich Kół Ś p iew aczych  w  Cieszynie 
o d b y w a  w  dniu 12 c z e rw c a  b. r. dorocz­
ny  zjazd okręgu  w  Bielsku. Zjazd będzie 
miał c h a rak e r  wielkiego św ię ta  pieśni, 
tem bardziej, że o d b y w a ć  się będzie p ra ­
wie w  rocznicę 60 śmierci St. Moniuszki. 
P ie rw sz ą  część  koncertu  w ype łn ią  chó- 
r j  zrzeszone, k tó re  w m yśl s ta tu tu  m u­
szą  w y s tąp ić  z jedną pieśnią konkurso­
w ą  p rzed  specjalną komisją fachow ców . 
D rugą  część p rogram u zajm ą chóry  do­
tychczas  jeszcze nie zrzeszone formal­
nie, ale pracujące już od dłuższego czasu 
razem  z chóram i zrzeszonem u Każdy 
coroczny  zjazd to policzenie sił, ale też 
rów nocześnie  zachęta  do dalszej pracy. 
S łabsze  chóry  s tają  do w spó łzaw odnic­
tw a  z w ypróbow anem i chóram i bojow ­
nikami, k tóre  zb iera ły  nagrody  na ogól­
nych  zjazdach śp iew aczych  w  Poznaniu, 
K atow icach  i innych miastach. Pieśń je­
dnoczy w szystkich , w  kołach nie ma sta­
nów , me ma stronnictw, a panuje tylko 
w y ższa  idea, która unosi ducha ponad 
szarzyzną ducha codziennego. O kręg  
cieszyński jest jeszcze m łodą cząs tką  
Zw iązku  Śl. Kół Ś p iew aczych j liczy na 
razie 10 chó ró w  (kół), jako rz ecz y w i­
s tych  członków, ale istnieje nadzieja, i 
praca idzie w tym  kierunku, że w szy st­
kie chóry, a jest ich w  okręgu spora 
ilość, przystąpią do Związku, bo jedynie 
w ten sposób mogą się dalej kształcić 
pod kierunkiem fachow ych  sił i opieką 
Związku, k tó ry  sp ro w ad za  luźną cza­
sem  pracę  na w łaśc iw e tory. Ze sp ra ­
w ozdania  zeszłorocznego wynika, że w 
okręgu  w yćw iczono  93 now ych  u tw o ­
rów, z czego świeckich 67, religijnych 
26. Niektóre chóry  u rządziły  ponad 100 
prób. M ajątek kół, aczkolw iek młodych 
jeszcze, wynosi 3521 zł. O bró t k aso w y  
w  roku 1931 wynosił  7692,77 zł. Zjazd 
delegatów  kół odby ł się w Cieszynie 
dnia 21 lutego 1932 r. W  miłym nastroju 
w ysłuchali delegaci c iek aw y ch  i ba rdzo  
s. czegó łow ych  spraw ozdań , a d y r y ­
gent o k rę g o w y  podał program  p racy  na 
rek  1932 i zaznajomił zebranych  o celu 
związku, k tó ry  w yda je  w łasn y  organ 
„Ś p iew ak 44.

Przyłapali złodziei.
Bobrek w  Cieszyńskiem . Ze spalo­

nego ta r taku  skradziono w czasie od 9 
do 14 bm. różne części m aszy n o w e i ło-

Śpłonęła stodoła.
K ończyce W ielkie w  Cieszyńskiem . 

W  stodole M ateusza  Ż y ły  w ybuch ł  o- 
gień, k tó ry  zniszczył budynek  doszczę t­
nie jako też  narzędzia  i m a sz y n y  rolni­
cze  oraz  pew ną  ilość s łom y ogólnej 
w artości  8000 zł. (p)

Św ięto  druhen w  St. M. Ż.
Zarzecze. I u nas  obchodziły  druhny 

S iow . M łodzieży swoje św ię to  u niedzie­
lę przedśw ią teczną .  Jakżeż  to  ładnie 
w yglądało , gdy  30 druhen podczas Mszy 
św . rannej p rzy s tęp o w ało  do Stołu P a ń ­
skiego. P o  nabożeństw ie  urządziły  so­
bie d ruhny  wspólne śniadanie, następnie 
odby ły  poranek, na k tó ry  z łożyły  się 
śpiew y, deklamacje. Okolicznościowe 
przem ów ienie w ygłosił  do nich kier. szk. 
p. Mirocha. Zadow olone d ruhny  resztę  
dnia tego spędziły  na modlitwie j zaba­
wie. S tow arz .  tutejsze rozw ija  się teraz 
bardzo  pomyślnie pod p rezesu rą  d ruhny 
P ie t rzy k ó w n e j  i opiekunki naucz, robót 
ręcznych  Miroszanki. W  roku bież. zaj­
mują się d ruhny szczególnie w a rz y w n ic ­
tw em  pod kierunkiem  kier. szkoły  p. Mi- 
rochy, k tó ry  w  ciągu kw ietnia  i m arca  
odby ł  kurs teo re tyczny , sp row adził  na­
siona i w ciągu roku będzie kontro low ał 
postępy  na miejscu, udzielając w sk az ó ­
w ek p rak tycznych . P o  w yprodukow aniu  
w a rz y w  odbędą potem kurs  gotowania. 
Daj Boże, ab y  zam ierzenia druhen od ­
niosły najw iększe korzyści.

Obchód 3 Maja.
Z Górnych M arklowic. Jak  po inne 

lata, tak w b. r., obchodzono u roczyście  
w  naszej w iosce trad y cy jn ą  u roczys tość  
3 Maja. W czesn y m  rankiem  zgrom adzi­
ła się już dz ia tw a szkolna ustro jona w

Icści tak  drogiej n am  ojczyzny, k tó rą  to
przeszło  t rzy  pokolenia tak k rw a w o  zdo­
b yw ały .  W s z y s c y  ak to rz y  i ak tork i 
w yw iąza li  się ze sw y ch  ról n ad e r  św ie t-  
r. e. T ą  d rogą  w y ra ż a m y  serdeczne  po­
dziękow anie gronu  nauczycielskiem u, 
reżyserow i p. naucz. G łom bkowi, k tó ry  
n ader  s ta rann ie  p rz y g o to w a ł  sz tukę do 
odegrania, o raz  w szy s tk im  tym, k tó rzy  
bądź uczestn ic tw em , albo jak iem kolw iek 
poparciem  przyczynili  się do u rządzenia  
wspaniałej u roczystośc i  3 Maja. W s z y s t ­
kim staropolskie „Bóg z a p ła ć !44

O byw atel.

Kradzież prosiąt.
Drogom yśl. N ieznany sp ra w c a  skrad ł 

7 ch lew ika Ja n a  W ajchm ana, budnika 
kolejowego, d w a  prosię ta  i zbiegł. (1)

Likwidacja zatargu w  przem yśle 
jutowym .

Bielsko. Z atarg , jaki zaistniał w  biel­
skim przem yśle  ju tow ym , w  zw iązku  z 
w ypow iedzeniem  przez  p rz em y s ło w có w  
um ow y zbiorow ej i zażądaniem  przez  
nich 20% obniżki płac, został z likw ido­
w any . O b w o d o w y  inspektor p ra cy  dr. 
tuż. Bertonec, k tó rem u obie s t ro n y  spo r­
ne p o w ie rzy ły  rozs trzygn ięc ie  sporu  w  
drodze arb itrażu , w y d a ł  orzeczenie, na 
mocy k tó rego  obniżone zosta ły  zarobki 
robotników w granicach od 6 do 10%. 
B elskj p rzem ysł  ju to w y  za trudn ia  obec­
nie 1.800 robotników , (t)

Echa upadłości ŚI. Banku Eskontow ego.
Bielsko. Sąd  o k ręg o w y  w  C ieszy ­

nie ogłosił decyzje  o zakończeniu pos tę­
pow ania  ugodow ego  w  spraw ie  Śl. B an ­
ku E skon tow ego  w  Bielsku, k tórego  u p a ­
dłość zgłoszono p rzed  16 miesiącami. Na 
m ocy zaw arte j  m iędzy  w ierzycie lam i a

chorągiew ki. P o  godz. 8 w y ru sz y ła  za rząd cą  ugodow ym  banku m ow y, bank
dzia tw a i dużo s ta rszych  na nabożeństw o  
do kościoła parafialnego w  Z ebrzydow i­
cach. U ro czy s tą  M szę św . odpraw ił  
nasz P rze w .  ks. ak tuar iusz  Stefan, zaś 
po ukończeniu tejże odśpiewano „Boże, 
coś Polskę...44 P o  nabożeństw ie  w  gos­
podzie p. Koniecznego urządziło  miejsco­
we grono nauczycielskie w ra z  z dz ia tw ą 
szkolną poranek. Na wstępie  w ygłosił  
w yk ład  o znaczeniu św ię ta  3 M aja miej­
sco w y  kierow nik szkoły  p. Koteria. P o ­
czerń dzieci swojem i okolicznościow em ' 
pieśniami i deklamacjami ukończyły  do- 
południową uroczystość . M iejscowe ko­
ło M ac ie rzy  Szkolnej urządziło  w ieczo­
rem  przedstaw ienie . O degrana  zosta łażyska m osiężne na szkodę w łaściciela , . . . . . . .

tego tartaku Mendla Habery. W artość ' f tuka śląskiego powiesciopisarza p. W. 
skrarUinn vrh rraś-ri rrmszvrmwvph w v- KrząSZCZa p. t. „Grynia herszt zbÓjCĆW .skradzionych  części m aszynow ych  w y ­
nosiła około 5 000 zł. W  toku dochodzeń 
p rz y trzy m an o  dw óch sp ra w có w  tej kra

P rzed  rozpoczęciem  p rzedstaw ien ia  w y ­
głosił popularny  odczyt p. kier. szko ły

dzieży, u k tó ry ch  znaleziono część sk ra  Koteria na tem at znaczenia św ię ta  3-go 
dzionych przyj?orów. (p Maja, o raz  zachęcał do szczególnej mi-

w ypłaci w  terminie do 23. 5. b. r. 25% 
wierzytelności. Dalsze r a ty  w  p rz y p u ­
szczalnej w ysokośc i 20% w yp łacone  zo­
s taną w  dniu 31. 10. 1932 r. i 21. 2. 1933 r. 
Zupełne rozliczenie nas tąp ić  musi najpó­
źniej do dnia 7. 5. 1934 r. C y fra  w ie rz y ­
cieli banku w ynosi 1.800. (t)

Śm iały napad.
C zechow ice w Bielskiem. Nauczyciel 

szko ły  pow szechnej T adeusz  Klosek do­
niósł, że w  nocy na 17 bm. około  godz. 
1,45, gdy w ra ca ł  do domu, na d rodze  w  
pobliżu urzędu  gm innego zaczepiony  
zosta ł  p rzez  4-ch n ieznanych  mu oso- 
ników, żąd a jący ch  od niego w y d a n ia  
pieniędzy. Z o b a w y  przed  ew . pobiciem 
Klosek w y d a ł  sp ra w co m  posiadaną p rz y  
sobie g o tów kę  w  w ysokośc i 5 zł. S p ra ­
w cy  jednak się tern nie zadowolili i p rze  
szukali mu kieszenie ubrania, a g dy  ża ­
dnych  pieniędzy nie znaleźli, oddalili się 
w kierunku G ó rn y ch  Czechow ic. (p

'iii ,Sam tem at mówi
‘  ul.1'kt

skiej broniła  jej p rzec iw ko  k rw a w e j  
p ra s ie ? 44

W iem y, że n ietylko f rancuska  p rasa  
ma tego rodzaju reportaże , są jednak 
również kraje, k tó rych  p rasa  w y rzek ła  
się opisów  zbrodni. Do nich należą Bel- 
gja i W łochy . Belgijczyk, aby  d o w ie­
dzieć się szczegó łów  zbrodni, szuka g a­
ze ty  francuskiej, ale i te nie zaw sze  do­
s tają  się do tego kraju. W łochy  zaw dzię  
cza ją  czy s to ść  sw ej p rasy  nie —  jak 
mylnie sądzą ' — faszyzm ow i, ale s w e ­
mu sy n d y k a to w i dziennikarskiem u.

C zas n a jw y ższy  i w Po lsce  zw rócić  
uw agę  n a  tę palącą sp raw ę .

—  Słaby ruch budowlany. Stan za­
trudnienia i obró t g łów nych  gałęzi p rze ­
m ysłu, zw iązan y ch  z budow nic tw em  w 
p ie rw szym  k w arta le  rb. budzi pow ażne 
o b a w y  co do rozm iarów  ruchu b udow ­
lanego w b ieżącym  sezonie. Sezon ten 
zapow iada  się jeszcze gorzej niż w r o ­
ku ubiegłym, k tó ry  w y k a za ł  znaczne 
zmniejszenie zbytu, w ynoszące  w poró­
wnaniu z latami 1928 i 1929 w ceram ice 
40 proc., w  hutnictw ie 44 proc., w c e ­
m entow niach  50 proc., w  przem yśle  
d rz ew n y m  50 proc. D odać należy, że 
spadek  cen m ate r ja łów  budow lanych  
s tw a rz a  dla budow nic tw a  w  roku bie-

4k t y ,"  11,,uvv:- -Is tn ieje  w e F rań -  żący m  w y ją tk o w o  dogodne warunki,
ta i , hg, c z y i  nie pow stan ie  ani je- k tó re  w inny być  w y zy sk an e ,  zw ła szcza  

o raby  w  imię dobra  duszy francu- że nie jes t  p raw dopodobne, ab y  w obec

zmniejszenia zap asó w  o becny  w ybitn ie  
w y p rz ed aż o w y  poziom cen m ate r ja łów  
budow lanych  mógł ulec dalszej zniżce.

—  Konferencja cynkow a bez w yn i­
ku. U kończona w  dn. 12 bm. konferencja 
m iędzynarodow ego  karte lu  cy n k u  w 
Brukseli nie przyn iosła  dalszego ogran i­
czenia produkcji. J ak  w iadom o niektóre 
to w a rz y s tw a  postaw iły  w niosek  w 
sp raw ie  zupełnego unieruchomienia hut 
na^ p rzeciąg  dw óch  miesięcy, n iektóre 
zaś żąd a ły  dalszego znacznego o g ra n i­
czenia w y tw ó rczo śc i .  O b y d w a  wnioski 
zos ta ły  odrzucone, a to ze względu na 
to, że zapasy  p roducen tów  należących  
do karte lu  pomimo k ry z y su  gospodar­
czego sp ad ły  ze 185 820 ton w dniu 1 
grudnia r. ub. n a  174 600 ton w końcu 
kw ietn ia  rb. N astępne posiedzenie k a r ­
telu odbędzie się w połowie c z e rw c a  w 
P a ry ż u .  (w

—  1202 pasażerów  lotniczych w  cią­
gu kwartału. W edług  ostatn ich  obliczeń 
G łów nego Urzędu S ta ty s ty czn eg o , pol­
skie sam olo ty  kom unikacyjne p rzew io ­
z ły  w ciągu p ierw szego  k w arta łu  rb. o- 
gółem 1 202 pasażerów . N ajw iększa  licz 
ba  pasaże ró w  mianowicie 275, odby ło  
podróż na linji W a rs z a w a  —  K raków . 
Na odcinku W a rs z a w a  —  B ydgoszcz  
sam olo ty  przew iozły  131 p asażerów , 
W a rs z a w a  —  L w ó w  125, W a r s z a w a  —  
P o zn ań  122, K rak ó w  —  K atow ice 104,

B ydgoszcz  G dańsk  100, W a rs z a w a  —  
K atow ice 92, K atow ice —  B rn o  82, 
B rno  —  W iedeń  79, G ala tz  —  B u k are sz t  
43, C zern iow ce —  G ala tz  26 i L w ó w  —  
C zern iow ce  23 p asa że ró w . (w

— Najbliższe transporty em igrantów  
do Stanów  Zjednocznych. N ajbliższy 
t ran sp o r t  em ig ran tów  do S ta n ó w  Zje­
dnoczonych  w y jeż d ża  z W a r s z a w y  w  
dniu 27 bm., poczem  w  dniu 1 c z e rw c a  
rb. o d p ły w a  do A m eryk i na pokładzie  
s ta tku  „P u łask i44.

P o n iew aż  n as tęp n y  t ran sp o r t  emi­
g ran tó w  do S ta n ó w  Zjednoczonych A. 
P .  o d p ły w a  z G dyni w  dniu 10 c z e rw c a  
rb-. emigranci, k tó ry m  w  m iędzyczasie  
mija term in w ażności w iz powinni w y je ­
chać najbliższym  transpor tem , a b y  uni­
knąć ich p rze term inow an ia .  (w

Województwo śląskie.
* O dw ołanie targu na rośliny oz.do- 

bne. Śląska Izba Rolnicza donosi, że za ­
pow iedz iany  na czas  od 19— 24 maja rb. 
ta rg  na rośliny ozdobne w  Katow icach, 
nie odbędzie się z pow odu odm ówienia 
w zięcia udziału przez  w ięk szą  część  o- 
g rodn ików  śląskich w  osta tn ie j  chwili.

* Z działalności stow arzyszeń  m ężów  
na Śląsku. Dnia 16 bm. za łożone zostało  
w  Ł az iskach  G ó rn y ch  S to w arzy szen ie  
m ężó w  katolickich, k tó re  na  s w ojem  ze-



braniu konsty'tirufocem powzięło nastę­
pującą uchw ałę: „Stowarzyszenie mę­
ż ów  katolickich w  Łaziskach Górnych 
/wnosi energiczny protest do władz prze 
c iw  w ybrykom  sekciarzy w  tutejszej 
paralji, k tórzy obrażają uczucia religij­
ne  większości parafian przez publiczne 
bluźnierstwa i napaści na Kościół, Ojca 
iśw. i na w szystko to, co katolikowi jest 
świętem. Stowarzyszenie mężów kato- 
flickich zwrraca  uwagę władz ma ew en­
tualne następstwa, jakie wyniknąć mogą 
iz dalszego prowokacyjnego zachowania 
się sekciarzy.

Z Katowickiego
t W ezwanie pod adresem złodzieja.

Katowice. W  pierwszy dzień Świąt 
wieczorem  skradziono z kiosku telefoni­
cznego w  rynku puszkę na pieniądze, 
w y rw a w sz y  ją ze ściany łomem żelaz­
nym. Ponieważ w  puszce było  niewiele 
pieniędzy, gdyż opróżnia się ją codzien­
nie wieczorem, złodziej wyrządził zna­
c zn ą  szkodę tylko przez oderwanie pu­
szki, sam zaś niewiele skorzystał. Niech 
|że więc zwróci przynajmniej puszkę, o 
(ile nie jest bardzo uszkodzona, p rzy  ul. 
fśw. Stanisława 4. „Katolik".

Król. Huta. Niejednokrotnie już pi­
saliśmy o oszukańczych praktykach rze­
komego obrońcy pryw atnego Mojeckie- 
go, k tó ry  już od szeregu miesięcy gra­
suje na terenie miasta Królewskiej Huty 
i nabiera ludzi na mniejsze lub większe 
kw oty  pieniężne. Oto nie tak bardzo 
dawno pod pretekstem napisania wnio-

iefeezpieczny ptaszek znowu naciasa 
łatwowiernych.

sku sądowego niejakiemu Wilhelmowi 
Cichoniowi wyłudził od niego dwadzie­
ścia złotych i nie dał więcej znaku o so­
bie.

Byłoby wskazanem, by  policja król.- 
hucka zaopiekowała się tym  niebezpie­
cznym ptaszkiem i osadziła go tam, gdzie 
właściwe dla niego miejsce. (1)

Urlopy turnusowe w  hucie „Baildon 
Katowic®. Do komisarza demobiliza- 

cyjnego wpłynęło pismo dyrekcji huty 
Baildona, w  którem dyrekcja donosi o 
zamierzonem urlopowaniu na 3 miesią­
ce 150 ludzi. Ten turnusowy urlop roz­
pocznie się 1 czerw ca  rb. (w
'Aresztowanie niesumiennego buchaltera 

Katowice. W  Katowicach areszto­
w any  został w biurze sędziego śled­
czego dr. Gronowskiego, buchalter ka­
baretu  „Apollo" w  Katowicach. Langner 
Langner prowadził księgowość tego 
przedsiębiorstwa przez szereg lat, przy- 
czem okazało się, iż fałszował on księgi 
ze szkodą dla właściciela przedsiębior­
stw a. Właściciele kabaretu utrzymują, 
że szkoda, jaką ponieśli wskutek machi­
nacji Langnera i administratora tego ka­
baretu, sięga pół miliona zł. (?). (w

Śmiali 1 bezczelni w łam yw acze ujęci 
W Sosnowcu i Będzinie.

Siemianowice w  Katowickiem. Nie­
dawno donosiliśmy o śmiałem włamaniu 
dokonanem do hurtowni tytoniowej Jo­
zefa Grzegorzka w Siemianowicach. 
Łupem złodziei padły w yroby  tytonio­
we wartości 10 000 zł. W drożone przez 
policję śląską i zagłębia dąbrowskiego 
energiczne dochodzenie, zostało uwień­
czone pomyślnym rezultatem. Jak  usta­
lono. kradzieży .tej dokonała dobrze zor­
ganizowana szajka, grasująca już od 
dłuższego czasu. Aresztowani zostali 
Wojciech Ostrowiec, Wolf i Szulim 
Weisbergowie, Izrael, Szmul, Mania 
Fersterowie, Stanisław Jabłoński i W ła­
dysław  Kizioł z Ordona, zam. w  Będzi­
nie przy ul. Kościuszki, Ludwika Bom- 
dera z Sosnowca, Chaima Landnera z 
Będzina. Ordon miał samochód cięża­
rowy, którym  za pośrednictwem Len- 
dnera przewoził tow ary  pochodzące z 
kradzieży. Część papierosów skradzio­
nych u Grzegorzka znaleziono w skle-

Okradzenie sekretarza konsularnego 
Katowice. W  autobusie, kursującym 

na linji Katowice — Król. Huta, skra­
dziono sekretarzowi konsulatu czesko- 
słowackiego portfel. Sekretarz konsu­
larny zauważył brak portfelu dopiero 
po opuszczeniu autobusu. (w

Złodzieje w automacie.
Katowice. Nieznany sprawca skrad 

z automatu telefonicznego przy Teatrze 
Polskim na Rynku skrzynkę metalową 
na pieniądze, którą oderwał przy pomo­
cy  łomu. Ile pieniędzy były w skrzynce 
narazie nie zdołano stwierdzić. (1)

w ała  i chłopiec doznał silnych poparzeń. 
M ronera odwieziono do szpitala. (w

Chciała odebrać sobie życie. 
Bielszowice w Katowickiem. W  ce  

lach samobójczych podcięła sobie żyły 
u prawej ręki 31-letnia Gertruda W a­
wrzynek. W  stanie groźnym odwiezio­
no ją do szpitala Spółki Brackiej. P rz y ­
czyną zamierzonego samobójstwa były 
niesnaski z mężem. ^ (w

Pobili się po pijanemu.
Bytków w  Katowickiem. W  ponie­

działek w  południe pobili się po pijane­
mu Józef Nawrot i B. Szymański. W  
pewnej chwili N. wyciągnął brzy tw ę i 
ciął nią Sz. w  głowę. Skrwawionego Sz. 
odstawiono do lecznicy, zaś N. udało się 
zbiec. (w

i Z Pszczyńskiego
1 Nowe sprzeniewierzenia w adminlstfaĈ  

ks. pszczyńskiego.
Pszczyna. W  administracji kopa1'1 

węgla księcia pszczyńskiego wykryt 
w  ostatnim czasie nowe sprzeniewie 
rżenia, sięgające kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. Szczegóły sprzeniew ierzeńa
trzym ane są narazie jeszcze w  _ ścisRJ 
tajemnicy. Poprzednia defraudacja, któ­
rej dopuściło się kilku dyrektorów  k°* 
palń węgla księcia pszczyńskiego, jes* 
przedmiotem badań ze strony prokura 
torji państwa w Katowicach. Dyrekto­
rzy kopalń Edleman i Bayer, po w ykry­
ciu poprzedniej defraudacji, zbiegli 
Niemiec. ^

Z Król. Huty
Szkoła polska zw ycięża.

Król. Huta. Jak nam donoszą, ostat­
nie wpisy do szkół wykazały , IZ

W yrok na Pistoriusa prawomocny.
Pszczyna. Najwyższy sąd w W a r  

szawie zatwierdził w yrok  sądu katowic­
kiego zasądzający generalnego dyrek­
tora Pistoriusa w  zakładach księcia 
pszczyńskiego na 2 miesiące więzienia 
bez zamiany na grzyw nę za obrazę o' 
soby wojew. Grażyńskiego. Od tego 
w yroku generalny dyrek tor  Pistorius 
nie ma żadnego środka prawnego. (W

Ogier pod kołami samochodu.
Piotrowice w  Pszczyńskiem. Z po­

dwórza Konrada Kaszy wybiegł ogier, 
k tóry  spłoszył się i pobiegł na  ulicę. W 
tej chwili przejeżdżał samochód osobo­
wy, należący do Zakł. Elektr. w  Łazi­
skach Górnych. Spłoszony ogier wpadł 
na samochód i został tak ciężko okale­
czony, że wkrótce upadł. Samochód zo­
stał również poważnie uszkodzony, ’a 
jadąca tym samochodem żona pulkown.nvch u Grzegorzka znaleziono w skle- nie uu ,  jadąca tym samocnoaem zona puiKoy.»-

nie aresztowanego Ferstera  przy ul. Mo do szkoły Polskiej ?.apiss}n.ycS. S S v o h  Golin2a doznała od odłamków szkła lżej 
drzeiowskiei 20 w Sosnowcu. Areszto- 1 322 dzieci, do szkól mn eiszosc ow ych I h okaleczeń rak. Kierowca samo-

■ " - " 206. A wlec do szkól mniejszościowych . , u ..-vs'/edt z wvoadku bez szwankuwanych odstawiono do dyspozycji poli­
cji śląskiej. (w

Samobójstwo z nędzy. 
Siemianowice w Katowickiem. W  

nocy na poniedziałek Karol Smolka rzu­
cił się pod pociąg zdążający z Siemia­
nowic do Michałkowie. Koła pociągu 
zmiażdżyły ciało denata. Zwłoki jego 
odstawiono do szpitala hutniczego w 
Siemianowicach. P rzy  samobójcy znale 
ziano kartkę z napisem: „Moje życie nic 
nie jest warte". Smolka pozbawił się 
życia z braku środków. (w)

Dziecko pod kołami samochdu.
Siemianowice w Katowickiem. W  so 

botę po południu samochód ciężarowy, 
własność browaru w Siemianowicach, 
kierowany przez szofera Krzywańskie 
go, najechał na ul. W andy w Siemiano­
wicach na 7-letniego chłopca Bernarda 
Wieszołka. Chłopiec doznał dotkliwych 
obrażeń, wobec czego przewieziono go 
do szpitala. Szofera aresztowano, (w

Wnioski o nowe redukcje.
Katowice - Zawodzie. Do komisarza 

rządowego zgłosiła dzisiaj spółka Gie- 
sche wniosek w sprawie całkowitego ti- 
nieruchomienia fabryki porcelany z dn. 
30 czerw ca  rb. Fabryka porcelany Gie 
schego w Bogucicach zatrudnia dotąd 
490 robotników i 35 urzędników. (w

Utopił się w stawie kop. „Ferdynand".
Zawodzie pod Katowicami. W  czasie 

kąpieli w stawie kop. „Ferdynand" uto­
pił się 20-letni Antoni Nowak, bez sta­
łego  zam. Oddział ratunkowy przy stra­
ż y  pożarnej wyłowił w dniu 17 bm. 
zwłoki topielca i złożył je w kostnicy 
szpitala miejskiego w Katowicach, (p)

Krwawa bójka. 
Siemianowice w Katowickiem. W  po 

dwórzu jednego z domów przy ul. W an­
dy doszło na tle osobistych niesnasek do 
erwawej bójki między Franc. Zdeblem 
i Franc. Nowakiem a Augustem Zdeblem 

Janem Nowakiem. W  czasie bójki Zde- 
oel odniósł ciężkie rany na głowie i no­
gach. Odwieziono go do szpitala Spółki 
Brackiej.

Festyn ludowy.
Katowice-Załęże. W  związku z „T y­

godniem harcerskim", który  się skoń 
czył w  poniedziałek 16 maja, odbył się 
„Festyn ludowy" pod lasem w Załężu z 
koncertem  i o bardzo urozmaiconym 
programie a  wieczorem zakończony o 
gniskiem harcerskiem. Festyn cieszył 
się powodzeniem. (w

Z nożem 1 brzytwą...
Katowice - Ligota. W  Ligocie na ul. 

Książęcej dnia 14 bm. niejaki Wincenty 
Kopka z Kochłowic wraz z pewnym  nie 
znanym osobnikiem z zemsty rzucili się 
z nożem i b rzy tw ą  w rękach na małżon­
ków  Andrzeja i Marję Grzegorczyków, 
k tórych poranili silnie i potem zbiegli 
G rzegorczyków przewieziono do szpi­
tala miejskiego w Katowicach, gdzie le­
karz stwierdził groźny stan Grzegor­
czyka. Żonie jego niebezpieczeństwo nie 
cagraża. (w

— ............ .......... ...  - 7 , i chodu wyszedł z wypadku bez szwanku.
zapisanych zostało tylko ld proc.,^ poa- okaleczonej udzielono na miejscu p ie r  
czas gdy w ubiegłym roku do szkół tycn w s z e j  pomocy, poczem odjechała samo- 
zapisanych było 16 proc. v cbodem do domu. (H

Bezrobotni. Pożar doszczętnie zniszczył stodołę.
Król. Huta. Na terenie miasta Król.I j arszowjce w  Pszczyńskiem. Dnia
n o lo n Zar- f p r rS m w f l nvch 3 700* 13 bm- w stodole Marji Ciepłej wybuchłnych 9 500, mezarejestrowanych ' pożar i zniszczył ją doszczętnie w raz  Z

Bójka o wiązkę siana. narzędziami rolniczemi i zapasem sło-
Król. Huta. Podczas targu skradł nie my. Szkoda wynosi około 3000 zł. ( p )

jaki Paw eł W ąs z Nowych Hajduk wiąz- .  D v h n l c l c l e o o
kę siana handlarzowi Janowi Gawlin- *■
skiemu z Zawiercia. Handlarz zauważył

w L f r z u d l  i r n a  GawHńskiego 1 Rybnik. W  podejrzenia o  kradzieS 5
1 " a i rm  w ih e c  czeeo G w o b r o n i e  basów skórzanych transmisyjnych, osi

Kradzież wózka. osobników, k tórzy przyznali się do po*
Król. Huta. Nieznany spraw ca skradł pełnionej gradzieży. I?

Helenie Belowej wózek ręczny, który  Ogi®ń na strychu,
wymieniona później znalazła u kowala p„hniGWipm Na

s v ' ■ zniszczył zupełnie dach domu. W yrza

Um ysłowo chory morderca.
Nowa W ieś w Katowickiem. P s y ­

chiatrzy sądowi zbadali stan umysłowy 
Stanisława Nowaka, komunistę z No­
wej Wsi, który jest podejrzany o za­
strzelenie żołnierza policyjnego śp. Jó 
zefa Gajdy. Orzekli oni, że Nowak jest 
umysłowo anormalny. Będzie on odsta­
wiony do zakładu umysłowo chorych 
albo w Rybniku, albo w Lublińcu, gdzie 
poddany zostanie dalszej obserwacji.

Nożem w plecy.
Nowa Wieś w Katowickiem. W  No 

wej Wsi podczas bójki w  restauracji 
Mroczkowskiego robotnik Karol Kocy­
ba uderzył nożem w plecy Rudolfa Mi 
chalika, tak, iż ten padł nieprzytomny 
na ziemię. Michalika odwieziono w cięż 
kim stanie do szpitala w Bielszowicach 
Kocybę aresztowano. (w

Żyd — przemytnikiem.
Szarlej w Świętochłowickiem.^ Na 

zielonej granicy obok dworca w Szar 
leju strażnik graniczny użył broni pal 
nej za uciekającymi przemytnikami, 
przyczem zraniony został ciężko Abra 
ham Ejnyst ze Sosnowca. U)

400 robotników na bruku

zniszczył zupeinie ua tu  umuu. w y i* - .  
dzona szkoda wynosi około 6 000 zł. I*

Z Tarnogórskiego
Pościg wśród nocy.

Tarn. Góry. W  nocy z dnia 13 bn£ 
napadło 16 złoczyńców na  dw orze  ̂
przetokowy w Tarn. Górach, grupa £  
śna w  celu dokonania kradzieży. D..ruuuimiiuw n<t uiu»u. sna w  ceiu aoKonama

Król. Huta. Dyrekcja huty „Królew- znajdujących się tam 2 stróżów odda 
skiej" wystosowała wniosek do komisa- napastnicy 3 strza ły  rewolwerowe, Kt 
rza demobilizacyjnego w sprawie zwoi- re jednak na  szczęście nikogo nie zri l a  ucinuuiMiai.yjm.su vv ~ - g o ­
nienia 400 robotników z zakładów gór- niły. Kolej zażądała natychmiast pop ^  
nych. W tej sprawie wyjechał do W ar-  cy  z posterunku oficerskiego policji . 
szaw y komisarz demobilizacyjny. (1) Tara. Górach, lecz mimo natychmi

/  zarządzonej ob ław y nie zdołano niKOs,
Z Świętochłowlckiego >-—— w

Polscy oficerowie w  Bytomiu. 
Łagiewniki w Świętochłowickiem.

przytrzymać.
W łam ywacze w  synagodze.

 ................. •'  1 Tarn. Góry. Nieznani spraw cy
W  drugim dniu Zielonych Świąt prze- kradH się przez Okno do synagogi J  
jechały trzy motocykle w szybkiem tern T Qóracht Porozrzucali książki

r  ' j t r i p u / n i k o p h  ni t f  . . .  , «. . n  %_____\r\pic p i z . ^  Kiauiwv w  —w............  d l i t ewn e ,  przeszuKan o n a r z ,
zwracając uwagi na dawane przez urz®_ s tępnie splomdrowali synagogę i zbie* jj 
dników sygnały. Okazało się, ze na mo- zabierając kilka szalików modlitewny 
tocyklach siedziało dwóch oficerow z l z jedną torbę rabinacką. W ł a m u j  
Częstochowy oraz kilku cywi nych, I pozostawiii rękawiczki, w któr^ 
którzy w czasie wycieczki zabłądzili | p racow ajb Byli to zawodowi w ł a ^

wacze.

Smutne skutki lekkomyślnej zabawy.
Michałkowice w Katowickiem. W  

Michałkowicach zdarzył się nieszczęś­
liwy wypadek, spowodowany lekkomy­
ślnością. 12-letni chłopiec Feliks Mroner 
w czasie zabaw y wziął do ust szyję bu­
telki napełnionej benzyną, zbliżając ró­
wnocześnie zapałkę. Butelka eksplodo-

uważając Bytom za Król. Hutę. Dwa mo 
tocykle zatrzym ała policja niemiecka w 
Bytomiu, jeden zaś stanął jeszcze po 
stronie polskiej. Niemałe zdziwienie po 
stronie niemieckiej w yw ołał fakt ukaza­
nia się oficerów polskich. O przekro­
czeniu granicy przez oficerów zawiado­
miono natychmiast władze polskie, któ­
re interweniowały u czynników nie­
mieckich, na skutek czego zostali om 
zwolnieni.

Z lubllrTeckleg0
Spadł z gołębnika. ^

Łany w Lublinieckiem. Podczasi ej 
prawiania gołębnika spadł z 5 - m e i r . e p V  
wysokości na drzew o opałowe ń 
E dw ard  Flakus, k tóry  złamał sopi6^ '  
kę oraz odniós.ł ciężkie obrażenia (1/ 
wnętrzne.



Nowe opłaty stemplowe wchodzą w iycie 18 maja.
urzędów administracyjnych lub wobec 
pracodawcy. Odpisy pełnomocnictw,
składane sądowi, o ile przeznaczone są 
d'a uczestniczących w sprawie osób, 
będą wolne od opłaty.

Wreszcie wolne będą od opłaty peł­
nomocnictwa wystawiane w  postę­
powaniu, tyczącem się ubezpieczeń 
społecznych przez ubezpieczonych
lub członków ich rodzin. Opłata od
pokwitowań, wynosząca dotychczas 20

gr. zostaje podwyższona na 25 gr. Zwol- 
mone zostały od opłaty pokwitowania z 
odbioru czeku, pokwitowania, wydane 
przez bank bankowi, oraz pokwitowa­
nia wystawione zagranicą. Opłata w 
wysokości 3 złotych przewidziana dla 
wszystkich niewymienionych w innych 
postanowieniach aktów notarialnych i 
sądowych oraz pism uwierzytelniają­
cych notarialnie lub sądownie zostaje 
podwyższona na 5 zł.

Listy naszych Czytelników.

. Ministerstwo skarbu zawiadomiło 
^zystk ie  izby skarbowe, iż z dniem 18 
^  wejdzie w życie ustawa w sprawie 

l^'any ustawy o opłatach stemplowych 
l°z- Ustaw R. P. Nr. 32 poz. 340).

Na podstwie tego okólnika zasadni- 
c?a stawka opłat od podań wnoszo- 
^ch do urzędów państwowych oraz od 
"dadectw, wydawanych przez te urzę- 
y zostaje podwyższona z 3 zł. na 5 zł.,

*a Wyjątkiem świadectw wydawanych 
k'Zez sądy. Nie ulegnie również zmianie 
s'aWka 50 gr. od każdego załącznika do 
^ ’dania. Stawka w wysokości 5 zł, ma 
^stosowanie do podań, które wpłyną 
^cząwszy od 18 maja rb.; nie ma zasto- 
^Wania do podań, które wpłyną do dnia 
' maja włącznie, a zostaną załatwione 

dniu 18 bm. lub później.
Opłaty od zewoienia na stałe pro­

wadzenie przedsiębiorstwa, wymagają­
cego koncesji zostaje podwyższona z 20

na 40 zł. W ypisy 4 aktów notarial­
nych oraz sporządzone przez urzędy 
^'ństwowe drugie i dalsze egzempla- 
['-e dokumentów urzędowych, równo- 
arzmiące z egzemplarzem pierwszym i 
^opatrzone w podpis równorzędny (du- 
N katy), będą podlegały opłacie 2 zł. od 
każdej stronicy. Tejże opłacie podlegać 
.ydą odpisy i wyciągi sporządzane i po­
świadczane przez urzędy państwowe. 
Odpisy i wyciągi, które sporządza i po­
świadcza notariusz będą podlegały opła 

po 50 groszy od każdej stronicy, za­
miast, dotychczasowej w kwocie 20 gr.

Poświadczenia zgodności z pierwo- 
Usem wtóropisów, odpisów i wycią- 

sporządzonych nieurzędownie, bę- 
^  podlegały w razie poświadczenia 
Nzez notarjusza opłacie po 50 gr. od ka­
ce- stronicy (dotychczas 20 gr, a w razie 
^świadczenia zgodności przez inny 
^ząd państwowy — w wysokości 1 zł. 
^  każdej stronicy (dotąd 50 gr.). Po- 
.Viadczenia własnoręczności podpisu 
lb znaku ręcznego przez urząd pań- 
S;Wowy, z wyjątkiem poświadczenia 
Jetarjalnego, będzie podlegało opłacie 

zł. 50 gr. (dotychczas 1 zł.). Wolne do- 
^chczas od opłat podania o zezwolenia 
1,9 urządzenie widowiska lub koncertu 
^blicznego (choćby dochód był prze­
o c z o n y  na cele społeczne, oświatowe 
ab kulturalne) będzie podlegało opłacie 
^ Wysokości 50 zł. oraz po 50 gr. od każ 
ego załącznika. (Będzie to wielkim cię- 

^rem dla naszych towaizystw kultural- 
3°'Oświatowych i niewątpliwie sparali- 
.uie ich działalność jeżeli się zważy, że 
^°dki pieniężne tychże towarzystw 

prawie wyłącznie z przedstawień 
satralnych i koncertów — Redakcja) 
sVvolnione zostają natomiast od opłat 
‘emplowych świadectwa wydawane 

Ł̂ em przedstawienia ich zakładom ubez 
'e0zeń społecznych dla stwierdzenia u- 

J aWnień ubezpieczonych. Natomiast 
ĉ b y  posiadające tego rodzaju zaświad- 
J ^ ’e o ile będą je chciały przedstawić 

instytucji ubezpieczeń społecznych 
innej osobie, muszą uprzednio uiś- 

^  opłatę stemplową, gdyż w przeciw- 
razie urząd skarbowy wymierzy 

t eżną opłatę wraz z podwyżką pię- 
‘°krotną.

v Opłata od pełnomocnictwa zostaje 
^^yższo n a  dla tych pełnomocnictw, 

nie ograniczają się do upoważnie- 
W przedmiocie zastępowania przed 

h „em lub innemi urzędami publicznemi. 
n Pomocnictwa w ten sposób ograni- 
b( ne lub też upoważniające do odbioru 
tian‘?dzy opłacają nadai dotychczasową 
i J^kę w wysokości 3 zł. względnie 
V  ^Plata od pełnomocnictw ogólnych.

O tu la jących do zawarcia umowy, 
ku^^du przedmiotem majątkowym itp. 

1)0sić będzie 5 zł. (dotychczas 3 zł.).
h ^ ełnomocnictwa udzielone pracow- 
^ 0emu związkowi zawodowemu lub 

Akcjonariuszow i albo udzielone 
tr'\yż taki związek będą wolne od opłat 

wówczas, gdy upoważnia do 
kow ania członka związku wobec

Pielgrzymka bezrobotnych do Piekar.
Świętochłowice W  dniu 11 bm. urzą­

dzili z in ic jatywy p. naczelnika gminy 
Polaka bezrobotni przy pomocy, gmin­
nego komitetu pielgrzymkę błagalną o 
pracę i chleb do W ielkich Piekar. Rano 
już o godz. 4 odbyło się w kościeto św. 
Piotra i Pawła nabożeństwo, po którem
0 godz. 5 wyruszyła pielgrzymka w 
liczbie około 1 000 bezrobotnych. Piel­
grzymkę prowadził aż do samych W iel­
kich Piekar ks. w ikary Brejza. Przy­
bywszy do Matki Boskiej Piekarskiej 
około godz. 9 powitał pielgrzymów^ bez 
robotnych ks. prałat Pucher, poktórem  
to powitaniu odbyło się nabożeństwo 
zakończone suplikacjami i błogosławień 
stwem. O godz. 10 wydał gminny ko­
mitet do spraw bezrobocia dla każdego 
pielgrzyma bezrobotnego porcję kiełba­
sy i Chleba, zaś w kuchni klasztorenj 
wydano herbatę. Po otrzymanem śnia­
daniu zwiedzali bezrobotni kalwarię. O 
godzinie 1 został wydany obiad w kla­
sztorze sióstr Boromeuszek. O godz. 2 
po południu odprawił ks. Brejza wraz z 
pielgrzymami bezrobotnemi drogę krzy­
żową na Rajskim Placu, po której odby­
ło sie błogosławieństwo w kościele kla­
sztornym. O godz. 4 po południu nastą­
pił wymarsz powrotny' z ks. wikarym 
Lokayem. Na powitanie aż do Piaśnik 
przybyli ks. prpb. z wikarym Brejzą. W 
kościele nastąpiło serdeczne powitanie
1 podziękowanie pielgrzymom za tak li­
czny udział i wzorowy porządek, po­
czerń odbyło się błogosławieństwo. Na 
orkiestrę i nabożeństwo w Wielkich Pie 
karach złożyli się bezrobotni sami. 
Utrzymanie dał gminny komitet do spr. 
bezrobocia. Szczególne podziękowanie 
należy się. które też tą drogą składamy, 
ks. prałatowi Pucherowi, SS. Boromeu- 
szkom za tak bezinteresowną pracę i 
wydanie herbaty do śniadania, taksamo 
i paniom z komitetu na czele z paniami 
Kowolową i Kalużową oraz urzędnikom 
gminy pp. Twardochowi i Godkowi a 
szczególnie p. nacz. gminy Polakowi,

Jak pracuje Związek śl. katolików 
na Śląsku Czeskim.

Czeski Cieszyn. Znaną jest powsze­
chnie rzeczą, iż Polacy pod obcym zabo­
rem wykazują większe wyrobienie poli­
tyczne i solidarność narodową, niż w 
niepodległej Ojczyźnie. Przykładem te­
go może służyć życie polityczne mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji. Pod 
względem wyznaniowym dzielą się tu 
Polacy na katolików i ewangelików, zaś 
politycznie (oprócz komunistów pod wo­
dzą posła Ś liwki i nielicznej garstki re-

Jak wiadomo, związki zawodowe w 
związku z zamiarem przemysłowców 
poważnego obniżenia płac akordow. w 
hutach żelaza — zaprotestowały w spo­
sób stanowczy przeciwko tej nowej ob­
niżce płac i poinformowały rady zakła­
dowe, aby nie pertraktowały na ten te­
mat z przemysłowcami.

Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że 
w niektórych hutach robotnicy pomijając 
rady zakładowe, sami godzą się na ob­
niżkę płac akordowych o 15 do 20%. Ta­
kie postępowanie robotników trzeba z 
całą surowością potępić, bo jest to naj- 
zwyczajniejszem popieraniem przemy­
słowców przez robotników przeciw ro-

regatów-ślązakowców Kożdonia) należą 
do trzech stronnictw: Związku śl. kato­
lików, Stronnictwa ludowego i Polskiej 
Socialist. Partji; Robotniczej, które mimo 
dzielących ich różnic umieją wystąpić 
solidarnie, ilekroć tego wymaga obowią­
zek narodowy. Dzięki tej godnej naśla­
dowania solidarności może się mniej­
szość polska poszczycić coraz to więk­
szymi sukcesami przy każdorazowych 
wyborach parlamentarnych. Początko­
wo mieli Polacy tylko jednego posła w 
parlamencie praskim, którym był przy­
wódca Zw. śl. katolików dr. Wolf, ostat­
nim razem jednak zdobyli dwa mandaty, 
które piastują ludowiec dr. Buzek i so- 
c:alista Chobot. W  sejmie krajowym 
morawsko-śląskim reprezentuje Polaków 
przedstawiciel Zw. śl. katolików poseł 
Junga. — Najsilniejszym z trzech stron­
nictw polskich jest Zw. śl. katolików, 
który grupuje prawie całą ludność pol- 
sko-katolicką. O sile organizacyjnej 
stronnictwa katolickiego świadczy ostat- 
ree walne zgromadzenie, odbyte dnia 24 
kwietnia b. r. w Czeskim Cieszynie przy 
udziale zgórą 200 delegatów z całego 
Śląska Czeskiego. Sprawozdania: poli­
tyczne, organizacyjne, oświatowe, pra­
sowe i kasowe wygłosili kierownicy 
Związku, prezes b. poseł dr. Wolf, I. 
wiceprezes kier. szkoły Lipka, II. wice­
prezes poseł Junga i sekretarz ks. prob. 
Płoszek. Organem Związku jest półty- 
godnik „Nasz kraj“ , redagowany przez 
posła Jungę. Szeroką działalność oświa­
tową pod opiekuńczemi skrzydłami Zw. 
śl katolików rozwija: 11 Stowarzyszeń 
Młodzieży Katol., 7 Stow. Chrzęść. Ro­
botników, 8 grup Zw. Niewiast Katol., i 8 
Czytelń Katolickich. Ożywiona dysku­
sja, w której poruszano najrozmaitsze 
sprawy, świadczyła dobitnie o wyrobie­
niu i uświadomieniu politycznem delega­
tów. Oby katolicy na skłóconym waś­
niami partyjnemi Śląsku Polskim wzięli 
sobie przykład z budującej twórczej pra­
cy politycznej swych braci-zw iązkow ­
ców z poza Olzy i zdecydowali się wre 
szcie na solidarne, zgodne współdziała­
nie dla dobra Kościoła, Państwa i ludu 
śląskiego!

Nieporozumienie.
— Mąż pani ma na sobie nowy garnitur, 

nieprawdaż?
— Bynajmniej, ten sam, który stale nosi.
— To dziwne, bo wygląda w nim jakoś 

inaczej!
— Ńo tak, bo też to jest mój nowy mąż.

botnikom. Niechaj ci robotnicy, którzy 
godzą się na obniżkę płac, nie łudzą się, 
że to będzie ostatnia obniżka. Tem, co ci 
łatwowierni robonicy czynią, wzmagają 
tylko apetyt przemysłowców na dalsze 
obniżki płac.

Robotnicy huty „Falwa" i „Pokój" 
już obawiają się, że po narzuceniu nowe; 
umowy o płace akordowe nastąpi dalsza 
obniżka poborów o 15—30%, choć osta­
tnio obniżono im place o 15 do 20%. Ro­
botnicy tych hut zwracają się do związ­
ków zawodowych, aby energicznie prze­
ciwstaw iły się tym drakońskim zamie­
rzeniom przemysłowców.

Powiatowe biura 
do spraw finansowo- 

rolnych.
Już drugi miesiąc istnieją wojewóda 

k.e biura do spraw finansowo - rolnych, 
których zadaniem jest dopomaganie rol­
nikom przy wykorzystywaniu ustaw i 
rozporządzeń, jakie ostatnio zostały w y  
dane, ze względu na trwający kryzys 
rolny. Okazało się jednak, że tylko 
część rolników może korzystać z biur 
wojewódzkich, a mianowicie średnia i 
większa własność, która posiada na tyle 
duże trudności finansowe, że warto za 
każdym razem zjechać do miasta woje­
wódzkiego i ponieść związane z tem ko­
szty. Włościanie natomiast, których spra 
v>y obracają się w mniejszych ramach 
fu ansowych, byliby zanadto obciążeni 
kosztami wyjazdów z nieraz bardzo od­
ległych miejsc swego pobytu do miast 
wojewódzkich i przez to dodawaliby do 
swych trudności finansowych jeszcze 
mtproporcjonalnie duży wydatek.

To też stało się jasnem, że należy u- 
dostępnić mniejszej własności rolnej o- 
śiodkj pomocy, stworzonej dla rolnictwa 
uchwałą Rady M inistrów z dnia 7 mar­
ca rb. Dowiadujemy się, z pewnego źró­
dła, że w tym celu mają powstać już w 
pierwszych dniach czerwca rb., powia­
towe biura do spraw finansówo-rolnych, 
które zajmą się w szczególności spra­
wami drobnego rolnika.

W  zasadzie role biur przejmą na sie­
bie powiatowe organizacje Centralnego 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rol­
niczych, Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego oraz Wielkopolskiego Związ- 
tu Kółek Rolniczych. Tam zaś, gdzie 
wymienione organizacje oświadczą, iż 
P t  będą mogły przyjąć na siebie wyko­
nywania związanej z tą rolą roboty, wo­
jewódzkie biura utworzą komitety po­
wiatowe, bądź w oparciu o wydziały 
powiatowe, bądź wreszcie zorganizują 
samodzielne jednostki pracy.

Ponieważ tak zwane ulgowe ustawy 
nic przynoszą generalnych zarządzeń, 
które mogłyby być stosowane szablono­
wo do wszystkich rolhików, rola biur 
powiatowych jest specjalnie ważną, 
gdyż one będą w pewnych razach decy­
dowały o zastosowaniu danych przepi­
sów do zgłaszającego się rolnika, a w 
innych będą mogły ułatwić wykorzy­
stanie istniejących przepisów do danego 
konkretnego wypadku. To też koniecz- 
nem jest, aby wszyscy rolnicy dowie­
dzieli się jaknajprędzej o otwarciu biur 
powiatowych, i żeby w każdym wypad­
ku zgłaszali się do nich o poradę i pomoc. 
Pomoc biur będzie zawsze najtańszą ! 
najbardziej skuteczną 1 niewątpliwie nie 
narazi rolnika na niepotrzebne wydatki, 
tak jak to się dzieje nieraz przy ucieka­
niu się do pomocy pokątnych doradców. 
Dlatego też donosimy już teraz, że biura 
powiatowe zostaną wkrótce otwarte.

-------------XOX-------------

Pociąg przywiązany do... drzewa.
Niezwykły wypadek zdarzył się nie 

dawno w okolicach Berlina. Oto na 
dworcu kolejowym Charlottenburg zo­
stał ostatni wagon pośpiesznego pocią­
gu przywiązany pręęz nieznanych spra­
wców zapomogą stalowej liny do wiel­
kiego dębu. Trudno podejrzewać spra­
wców tego dzikiego i niekulturalnego 
„eksperymentu*, że spodziewali się, że 
to przywiązanie wstrzyma wyruszenie 
pociągu. W  każdym razie pełniący na 
stacji służbę urzędnik był wysoce zdu­
miony, kiedy spoglądając za odchodzą­
cym pociągiem, zauważył, jak za ostat­
nim wagonem przyczepiony do stalowej 
liny posuwał się z szybkością pociągu 
pośpiesznego silny dąb z rozrosłemi ko­
narami. Zadzwonił natychmiast do naj­
bliższej stacji, polecając pozbawić po­
ciąg tego niezwykłego „załącznika**. — 
Cały „kawał** mógł zresztą mieć bardzo 
przykre następstwa. Mianowicie w 0 - 
kolicach Berlina pociąg przechodzi 
przez bardzo wąskie przejścia i rozło­
żone w szerokość drzewo mogło spo­
wodować niebezpieczne zderzenia z do­
mami mieszkalnemu -

Robotnicy nie kopcie sobie grobu 
własnemi rekami.



Program radiowy.
Czwartek 19 maja 1932 r.

Katowice. Godz. 11.45 C odzienny przegląd  
p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  oraz hej­
n a ł z K rakow a. 12.10' Komunikat mteorolog.
12.15 „Co zmienić, a co popraw ić". 12.35 
XXVII koncert szkolny z Filharm onii W arsz.
15.05 K om unikaty gospodarcze. 15.15 Komu­
n ik a t L O PP . 15.25 O d c z y t 15 50 P rogram  
d la  dzieci. 16.20 Kurs średni języka francu ­
skiego. 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
17.10 „Sandom ierskie". 17.35 Rozm aitości.
19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 „W iedza 
m atem atyczna H indusów ". 19.40 Komunikaty 
harcersk ie . 19.45 P raso w y  dziennik radjow y.
20.00 Feljeton p. t. „D usza okrętu". 20.15 
M uzyka lekka. 21.15 Słuchow isko. 22.00 Do­
da tek  do  prasow ego dziennika radiow ego.
22.05 K om unikat m eteorolog. 22.15 T ran s­
m isja m uzyki tanecznej.

S P O R T
Weissówna ponownie bije rekord 

świata.
Podczas rozegranych  w  niedzielę, w  Lodzi 

zaw odów  o m istrzostw o okręgow e W eissów na 
osiągnęła w rzucie dyskiem  40,345 m„ bijąc tem 
sam em  rekord  św iata  o 72,5 om. W ynik ten 
W eissów na popraw iła następnego dnia podczas 
zaw odów  lekkoatle tycznych , zorganizow anych 
przez ŁKS., osiągając rzu t 40,39 m.

Piątek 20 maja 1932.
Katowice. Godzina 11.45 C odzienny przegląd 

p ra sy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  h e j­
nał z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. 13.20 Komunikat m eteorologiczny.
15.05 K om unikaty gospodarcze. 15.15 B aje­
czki cioci Heli dla dzieci sta rszych . 15.25 
„Aniół w  poezji polskiej". 15.50 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 16.20 „Życie w  m ro­
ku" — odczyt. O dczyt z okazji 10-lecia 
Zw iązku N auczycielstw a Polskiego. 16.55 
Lekicja języka angielskiego. 17.10 „Polityka 
R osji na Dalekim W schodzie". 17.35 Koncert.
18.15 K oncert popoł. 18.50 Rozm aitości. 19.05 
O dcinek pow ieściow y. 19.20 Prof. dr. K azi­
m ierz Sim m: „W ym arłe o lbrzym y zw ierzę­
ce" . 19.40 K om unikaty sportow e. 19.45 P r a ­
so w y  dziennik radjow y. 20.00 Pogadanka 
m uzyczna. 20.15 K oncert sym foniczny z Fil­
harm onii W arsz. w  p rzerw ie feljeton lite ­
racki. 22.40 D odatek do prasow ego dziennika 
radjow egS. 22.45 K om unikat m eteor. 23.00 
S krzynka pocztow a w  języku francuskim .

Sobota 21 maja 1932.
Katowice. Godzina 11.45 C odzienny przegląd 

p ra sy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
n a ł z K rakow a. 12.10 P o ran ek  szkolny ze 
L w ow a. 12.45 K oncert z p ły t gram ofonow . 
13.20 K om unikat m eteorol. 15.05 Kom unikaty 
gospodarcze. 15.15 W iadom ości w ojskow e 
d la  w szystk ich . 15.25 „Co co z se rca  w yro ­
sło". 15.50 A udycja dla chorych w oprać, 
ks. R ękasa. 16.20 S krzynka pocztow a cioci 
Heli dla dzieci. 16.45 „M ickiew icza „Płaz 
w  skorupie". 17.10 Słuchow isko dla dzieci p 
t.: „W  starym  dom u" pg. A ndersena. 17 35
18.00 T ransm isja  nabożeństw a m ajowego z 
O stre j B ram y w W ilnie. 19.00 Rozmaitości.
19.10 F elieton sportow y. 19 25 „Z Polesia" 
19.45 P ra so w y  dziennik radjow y. 20.00 „Na 
w idnokręgu". 20.15 M uzyka lekka. 21.55 Fe­
lje ton  p. t. „C onrad —  pisarz  angielski — 
a r ty s ta  polski". 22.10 K oncert Chopinowski

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

, Katowice-Centrum. W  ubiegłym  tygodniu 
odby ło  się zebran ie  m iejscow ego Koła OZPR., 
na  b tó rem  w y k ład  o te ren o zn aw stw ie  w ygłosił 
Kom. M iejskiego P . W . p. por. Domagalisfci. Ży- 
.we za in teresow anie w zbudziły  w y k re sy  te re ­
now e, dokonane p rzez  p. porucznika. P rzy p o ­
m ina się  w szystk im  członkom  o zm ianie term i­
nu  odbyw ania zebrań , k tó re  z dniem  1 m aja 
o d b y w ać  się będą w  k ażd ą  sobotę po pierw ­
szym  roiesiaca o godz. 19,30 w  lokalu podanym  
n a  im iennych zaproszeniach.

S zarlej. S taran iem  zarządu  pow iatow ego w 
Św iętochłow icach zw ołano w  ostatn im  czasie 
zeb ran ie  konsty tuu jące, m ające na  celu założę 
nie Koła O ZPR. w  miejsc. Szarlej. Zebraniu 
przew odniczy ł p rezes pow iatu  św iętochłow ick 
p. K obyłka, w ita jąc  na w stęp  e p rzybyłego  tam ­
że por. K ruczka, pow. kom endanta P . W . Ze­
bran i dość licznie członkow ie w ybrali zarząd  w 
następu jącym  sk ładzie : M azur (p rezes), Mro­
zek, Łebek, Skrzypnięć, W anoth , Drong, K 'usz- 
czyk , Ł ukaszczyk , G otow ała, S zre te r, Celery,- 
N am ysło, Lubos. Po zaznajom ieniu zebranych  
o celu Związku oraz ze sta tu tem , odśpiew aniem  
„R o ty "  i ok rzykiem  na cześć  N ajjaśniejszej R ze­
czypospolitej i Je j W odza M arszalka Józefa P ił­
sudskiego zakończono zebranie. Z arząd  O kręg, 
nowozałożonemiu Kołu OZPR. zasy ła  najserdecz 
n ie jsze  życzenia ow ocnej p racy .

W ilcza Dolna. Z in icjatyw y miejsc. Koła 
O ZPR. odbyła się podniosła u roczystość  obcho­
du  3 M aja. Dzięki poparciu życzliw ych i peł­
nych zrozum ienia miejsc, obyw atelj a w szcze­
gólności pp. Grzoniki, K ow acza oraz w spółpracy  
miejsc, nauczycielstw a, u rządzono cap strzy k  
o raz  przedstaw ien ia  tea tra lne  d la  m łodzieży 
szko 'nej. C złonkow ie brali także  udział w u ro ­
czystośc iach  kościelnych. D elegacja koła w o- 
sobach pp. F ra n k a  i G rzonki b ra ła  ostatnio u- 
dział w pośw ięceniu strze ln icy  w  Knurowie.

Lipiny ŚI. 8 m aja br. u rządziło  m iejsc, koło 
O ZPR. sw e  m iesięczne zebran ie , na k tó rem  po 
załatw ieniu  różnych  spraw  zw iązkow ych, posta 
now iono odbyć w ycieczkę w raz  z rodz nami 
członków  oraz zaproszonym i gośćmi dnia 16 
m aja br. o godz. 7,00 do miejsc. Kochłowice. 
M. in. p. Suchanek zdał sp raw ozdan ie  z odby­
teg o  n iedaw no zjazdu delega tów  w  W arszaw ie , 
k tó reg o  zebran i w ysłuchali z zain teresow aniem . 
Z arazem  referow ał p. W acław ek  sp raw ę zgło­
szenia na dw utygodn iow y  ku rs  P . W . na zaw o­
dow ych  instruk to rów , p ro sząc  w olnych od zajęć 
członków  do zgłoszenia się.

Ruch W. Hajduki zwycięzcą turnieju 
piłkarskiego w Król. Hucie.

Staran iem  A m atorskiego KS. odbył się w 
Król. H ucie w  czasie Zielonych Św iąt turniej 
p iłkarsk i z udziałem  cz te rech  drużyn  w  tem za­
w odow ego zespołu „M eteor" z P rag i". P ierw sze 
m iejsce w  turnieju zajął niespodziew anie Ruch, 
dzięki cennem u zw ycięstw u nad zaw odow cam i 
czeskim i. N ależy w reszcie  podkreślić szczególne 
szczęście  Ruchu do puharow ych spotkań, k tóre 
zaw yczaj p rzy  bardzo nieraz silnej konkurencji 
lekko zdobyw ają.

Spotkanie Ruch (W. Hajduki) oraz KS. Cho­
rzów zakończyło się zw ycięstw em  drużyny li­
gowej w stosunku 4:3 (3:0). Hajduczanie osła­
bieni.

N astępne spotkanie AKS. — M eteor P rag a  
zakończyło się zw yicęstw em  gości, k tó rzy  w y ­
korzystali w szystk ie sy tuacje  podbram kowe. —
A. K. S. zaw iódł w  linji napadu. K ońcowy rezu l­
ta t 4:0 (1:0) dla Czechów .

AKS. —  KS. Chorzów 3:3 (1:2)
Ruch W. Hajduki — Meteor VIII Praga 4:1 (4:0)

Spotkanie Ruch — M eteor w zbudzało sen sa­
cję ze w zględu na porażkę AKS-u 4:0. Ruch 
w ystąpił do  tych  zaw odów  w pełnym  ligowym  
składzie. Hajduczanie grali do  p rzerw y  k o n ce r­
towo we w szystk ich  niemal linjach. Szczególnie 
dysponow anym i byli W łodarz  i U rban. Po k ró t­
kich odstępach czasu zdobyw a Ruch 4 bram ki.

Zawody motocyklowe na torze 
żużlowym w Mysłowicach.

W  niedzielę odby ły  się na torze żużlow ym  w 
M ysłow icach p ierw sze w  tym  sezonie m iędzy­
narodow e w yścigi m otocyklow e. Na s ta rc ie  zja­
wiło się około 20 zaw odników . W yniki były 
następujące:

W yścig  I. (5 ok rążeń  d la  k a te g o r ii sportow ej 
do 35 ccm). P o  dw óch przedbiegach finał w y ­
g ry w a B aron (Bieslki) 251,2. 2) Bugdol (Śląsk).

W yścig  II (4 okrążenia  dla m aszyn d ir ttra -  
kow ych). 1) B ogusław ski w  czasie  2.33, 2) L ach­
man (Niemcy).

W yśoig III (6 okrążeń  dla kategorii 500 ccm).
W yścig  III (6 okrążeń  dla kategorji 500 ccm). 

B reslauer (K atow ice) w  czasie 2.25. 2) B aron 
(Bielsko), 3) Bugdol (Śląsk).

, W yścig  VI. (2 okrążenia o  najlepszy czas 
dnia) w ygryw a B reslauer (K atow ice) w  czasie 
1.14. 2) G em bala (K raków ).

W yścig  VII (5 okrążeń  dla w szystk ich  ma­
szyn o nagrodę w ędrow ną „II. K urjera C o d z") 
w ygryw a B reslauer (K atow ice) w  czasie 1.47, 
osiągając 81 k ra  na godzinę;

W yścig  VIII (3 okrążenia o  w ielką nagrodę 
m. M ysłow ic) w y g ry w a  B ogusław ski w  czasie 
1.44, 2) B reslauer (K atow ice).

W sumie w yścigi przyniosły zdecydowane 
zw ycięstw o zawodnikom śląskim, którzy w każ­
dym wypadku górowali nad zawodnikami nie­
mieckimi.

AZS. Warszawa lekkoatletycznym druży­
nowym mistrzem Polski.

Łódź, 16. 5. (tel. wł.) W czoraj odbyło się 
w ramach ogólno-polskich zawodów lekko­
atletycznych powtórzenie sztafety 3X1000 
unieważnionej w finałowym meczu o dru­
żynowe mistrzostwo Polski odbytem w ub. 
roku m iędzy.W arta a AZSem w stolicy.

Sztafetę tą w ygrał AZS., zdobywając 
tem samem tytuł drużyn, mistrza Polski.

Odpowiedzi redakcji.
L. W . W . Refcurs w zględnie odw ołanie prze­

ciw ko w ym iarow i podarku od 50,— do 100,— 
złotych podletga opłacie w w ysokości 50 groszy, 
p rzy  sum ie do 50 złotych — wolne od opłaty 
stem plow ej, a p rzy  surmie spornej w yższej niż 
100,— zł — 2,— zł. P ro tokoły , zastępujące po­
dania, podlegają takiej sam ej opłacie jak  po­
dania.

K. Z. K. Poniew aż bank, w k tórym  pienią­
dze zosta ły  złożone już nie istnieje, to dopłaty  
do otrzym anej sum y nie można żądać. — P o ­
dług niem ieckiej ustaw y w aloryzacyjnej z dnia 
16 lipca 1925 roku pieniądze, złożone przed woj­
ną św iatow ą oraz podczas inflacji (spadku w ar­
tości pieniądza) do banków  pryw anycb  na te­
renie R zeszy N iemieckiej, nie zostaną uw arto- 
ściowiome, w ięc zostaną skreślone.

K. K. L. L. Podług 100% przeraehow ania 600 
m arek niem ieckich 1911 roku rów nają się 738,— 
złotym .

K. J. W . 300 m arek niem ieckich z paździer­
nika 1918 rów nają  się 201,— zł, 300 m arek pol­
skich z października 1919 roku 39,— zł.

C. K. K. Jeden tntljon m arek niem ieckich z 
styczn ia  1923 roku rów nają się 625,— zł, a ma­
rek polskich 250,— zł.

P. S. B. D. 1000 rubli carskich  z m arca 1920 
roku rów nają się 77,— zł, 100 koron awsfr.- 
w ęgierskich z m aja 1920 roku 29,— zł.

Zarzecze. Podług 100% przeraehow ania 5800 
m arek niem ieckich z 1908 roku rów nają  się 
7.114,— zł. P rzy  pożyczkach zw ykłych (niehi- 
potecznych) należy zw rócić 10%, a p rzy  poż. 
hipotecznych 15% od przerachow anej sum. Je­
żeli pożyczka została  zuży ta  na zakup gruntu, 
założenie interesu itp., to m ożna żądać w iecej 
niż 10% względnie 15% od przerachow anej su ­
my. W  razie niezgody kw otę ustali sąd.

P. J. Św iętoszówka. T rzeba  zw rócić się do 
S ta ro stw a , oddział P ra c y  i Opieki Społecznej 
w Bielsku, podając, na jaki cel ma być zużyta 
pożyczka.

M. C. Najbliższa Szkoła Leśniczych (m yśli­
w ych) znajduje się w  C ieszynie (Zamek).

L. Rybnik. K onsulat G eneralny R zeczypos­
politej Polsk iej w W iedniu (Polnisches G eneral- 
konsulat in W ien III R ennw eg 1).

F. D. Scz. Należy zw rócić się do urzędu 
gminnego, dokąd p rzesłał Z akład U bezpieczeń 
od w ypadków  w roln ictw ie objaśnienie podsta- 
w y ściąganych, składek. Na każdy  zlo ty  podałku 
gruntow ego liczy się 2,72 zł składki. — 2. Jeżeli 
praw o do drogi mają' parcelanci, to z pew nością 
i te osoby, k tó re  od tych parcelamtów nabyły 
place budow lane i tam w ystaw iły  domy mie­
szkalne. D roga ta może być nadal d rogą  p ry ­
w atną, a nie d rogą  gminną czy li kom unalną.

P. M. B ielszow lce 24. T rzeb a  zw rócić się 
do Zakładu U bezpieczenia od w ypadk. w Król. 
Hucie z prośbą o ren tę  w ypadkow ą. W  odpo­
wiedni na sw ój wniosek o trzym a Pan orzecze­
nie, przeciw ko którem u w razie niezgody można 
odw ołać się w przepisow ym  term inie do in­
stancji, podanej w  tem  rzeczeniu.

Z. A. Kamionka. „Kolos" Sp. z o. o. w K ra­
kow ie Rynek Gl. 33., w  W arszawie: W ytw órn ia  
F ilmowa „Agus" Sp. z o. o., Chm ielna 14. — 
„F alanga" Sp. z o. o., N owy Św iat 57. — „Ka-

pe-Film “ , S enato rska  38, — „Laborfilm ", Jasna 
22, — „Ventafiilm", W idok 24, — „F ilm -Serv ice“ 
Zioła 7/9, „W ir-F ihn", S ienkiew icza 12.

L. P. Siemian. Podług 100% przeraehow ania 
6.Ó00,— m arek niemieckich z 1907 roku rów nają  
się 7.380,— zł. Poniew aż pieniądze te  są resz tą  
kupna za sp rzedaną realność, to sp rzedający  
może dom agać się *  100% od przerachow anej 
sum y, w ięc w tym  w ypadku 7.380,— zł i 4%% 
za 4 lata w stecz od przerachow anej sum y.

Sprawy towarzystw.
Z życia tow. mandolinowych 

i wycieczkowych.
Czułów, pow. P szczyna. Tow . mand. i wyc, 

„Jaskó łka" C zułów  obchodzi dnia 22 maja br. 
uroczystość  sw ego pięcioletniego istnienia — 
P ro g ram : godz, 9 zbiórka tow arzystw  koło par­
ku książęcego w T ychach. 9,15 w ym arsz na na­
bożeństw o do kościoła parafialnego w Tychach. 
Po  nabożeństw ie odm arsz do parku książęcego 
14— 18 K oncert o rk iestr m andolinow ych Tow. 
Jaskó łka Czułów i Muroki w parku. Pozatem  
w ystępują  rów nież o rk iestry  innych tow arzystw  
m andolinow ych do T ych przyby łych . W ieczo­
rem  zabaw a taneczna w C z ułowię. T ow arzystw a  
maind., k tó re  chcą w ystępow ać na koncercie 
m andolinowym  w parku książęcym , w T ychach 
pow inny przesłać  sw e zgłoszenia na ręce druha 
prezesa Tow. Czułów , którego ad res brzm i: 
Brunon św ierczok , C zułów , Zw ierzyniec.

W ełnowiec. W  niedzielę, dnia 3 lipca br. 
u rządza Tow . mand. im. Moniuszki w W ełnow cu 
uroczystość z okazji 60-letoiej rocznicy zgonu 
Moniuszki. P odczas uroczystości tych odbędą 
się w Wełmowcu zaw ody o rk iestr m andolino­
w ych o nagrody. Z arząd Tow. mand. im. Moniu­
szki zaprasza za pośrednictw em  naszego pisma 
o rk iestry  m andolinow e z okolicznych m iejsco­
wości do udziału w zaw odach. Zgłoszenia nale­
ży k ierow ać pod adresem  prezesa p. Ant. Cho 
lew ika, W ełnow iec, ul. K opernika 5.

Katowice. Z arząd Zw iązku T o w arzy stw  M an­
dolinowych woj. śl. donosi, że ze względu na 
ciężkie położenie gospodarcze kraju  zaw ody 
o rk iestr woj. śl. o nagrodę p. Edw. B am bera z 
Poznania odbędą się dopiero w roku 1933, zaś 
zaw ody o m istrzostw o Śląska odbędą się w 
grudniu- br., m iast w  czerw cu  tego roku

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

,D 'W  środę, dinia 18 bm. o godz. 20 sztuka * j  
kochany". U tw ór ten, znakom itego autora 
D evala, doskonałego znaw cy sceny i 
ludzkiej, m a w  sobie tak ą  w ew nętrzną  P° ^  
i siłę  przekonyw ania, o raz  oddziaływ ania  ̂
w idownię, że jest zaw sze gorąco przyjmow® 
przez publiczność. Sztukę g ra ją  pp. Ham 
P iaskow ska, W ern icz, W arden , Jędrzejów® . 
S ta jew ska, Zapolska, G odlew ski, KwiatkoW*® 
K owalski, Szajk iew icz i Zbyszew skL

„Księżniczka Czardasza" w  Król. Hucie.
W  środę, dnia 18. bm. T e a tr  Polski z K®4£  

wic w yjeżdża do Król. H uty z opere tką  „Ks’e 
niczka Czardasza".

„Rlgoletto" z gościnnym w ystępem  Ladls®* 
Kiepury.

W  czw artek, dnia 19 maja o godz. 20 
le tto " V erdi‘ego z gościnnym  w ystępem  Law 
sa-K iepury w  partji tenorow ej. O prócz te*, 
znakom itego śp iew aka w y stąp ią  a rty śc i 
m iary, co : pp. B ułatów ny, C hodakow ska, O® 
dez (G ilda), K opciuszew ski, Knuzer, Mazane.' 
D yryguje kapelm istrz  J. L e szczy ń sk i Ostatn 
bilety sp rzedaje  kasa  T ea tru .

Przedstaw ienie popularne.
W  piątek, dnia 20 bm. o godz. 20 po cena® 

najniższych od 50 gr. do 3 zł. przedstawię® 1 
popularne „Księżniczka Czardasza".

Premjera „Nigdy nic nie wiadomo".
W e w torek , dnia 24 bm. o godz. 20 Tea \j 

Polski w ystępuje z p rem ierą w ybornej komę®
B. S haw ‘a „Nigdy nic nie wiadomo". ArcyW* 
soła ta kom edja ow iana szcze ry m  se n ty m e n t^  
i słoneczną pogodą, w y w o ły w ać  będzie n>e' 
u stannę w ybuchy  śm iechu i n iefrasobliw ej w** 
sołości. G łówne ro le spoczyw ają w  rękach Pf' 
G rzębskiej, O rzeckiej, P iaskow skiej, B la d e j 
kiego, k tó ry  rów nocześnie sztukę reżyseruj*  
B randta. G odlew skiego, R ylskiego, Strzele®' 
kiego. O praw a sceniczna w edług projektu  ** 
G logiera w ykonał St. S tudziński.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 18 bm. „U kochany" o godz. $
C zw artek , 19. bm .: „R igoletto", w y stęp  L®' 

disa K iepury o godz. 20. ,,
P ią tek , 20. b m :  „K siężniczka Czardasz®

przedstaw ien ie  popularne o godz. 20.
Sobota, dnia 21. bm .: „U kochany" o godzi®1'  

20-tej.
Teatr Polski na prowincji. ((

Środa, dnia 18 bm .: „K siężniczka Czardasz® 
Król. H uta o godz. 19.30.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órno^j
zaka. Gońca Śląskiego, K atolika Śląskiego 

G wiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta. ,
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga'*
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. StąnisIK 

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. od®'1

K atow ice, B atorego 2. tel. 878.

W ażne dla rzemieślników Wielkich Piekar 
i okolicy! .

S’asiki In s ty tu t Rzemieśliniczo -  P rz e m y s ło ^ ' 
organizuje w  W ielkich P iek a rach  d w a kur®' 
rzem ieślnicze a to jeden przygotow aw czy \  
egzaminów mistrzowskich oraz drugi obuW® 
czo -  cholewkarski. -e

O dnośnych inform acji udziela  i przyjm®- 
zgłoszenia In s ty tu t w  sw oim  lokalu, mieszcZ* 
cym  się w K atow icach p rzy  ul. K rasińskiego ’ 
(gm ach śląsk ich  T echnicznych Z akładów  N®“ 
k ow ych) pokój n r. 68, telefon nr. 8-37.

(Wolne posady

Śląska w ytwórnia spo­
żyw cza poszukuje
przedstaw icieli i agen­
tów  w  całej Polsce na 
prow izję 'ub na w łasny  
rachunek. Z głoszenia 
do adm inistracji pod 
„20%“.

Poszukuje się dziew ­
czyny  uczciw ej, mło­
dej, do  w szystk iego . — 
P rzed s taw ić  się p rzed 
’-ołUdniem 10—12. Mic­
kiew icza 18/8.

Nadesłane.
Kończyce. N asz agen t p. Jan Krótofjl obcho­

dzi w  dniu dzisiejszym  sw oje 82 urodziny. So­
lenizant już przeszło  50 la t sze rzy  „K atolika" i 
jest n a js tarszym  agentem ; Za czasów  zaborczych 
bronił on dzielnie polskości, za co by ł prześla­
dow any tak  w p racy  jak i p rzez  w ładze zabor­
cze. Niech mu P . Bóg raczy  dać dożyć 100 lat 
p rzy  najlepszem  zdrow iu i pomyślności.

Sz. Kowalik, objazdowy.
(Do życzeń  p rzy łącza ją  się redakcja  i adm i­

n is trac ja  „K atolika". O by Jubilat i nadal z po­
w odzeniem  pracow ał d la  sp raw y  narodow ej a 
nadto z ko rzyścią  dla ośw iaty  polskiej. Podnieść 
w ypada ofiarną działalność Jubilata na niwie 
ośw iatow ej, k tó ra  może być przyk ładem  dla 
m łodszych, „Szczęść B oże").

Poszukuje się lepszej 
pi k O łów ki z dobrem  i 
referencjam i, rów nież 
do 8 letn. chłopca od 1. 
czerw ca. Zgłosz. tylko 
przed południem. Młyń 
ska 17 II.

Chłopak do posług z 
dobrego domu poszuki 
w any. Z głoszenia ze 
św iadectw am i JP a k t" . 
M ariacka 18.

Czeladnika m asarsk iego  
zdolnego, sam odzielne­
go szuka  D ittrich, Tarn, 
G óry, tel. 1206.

Kilka kelnerek po trzeb ­
nych do  m leczarn i „Ri­
alto", Katow ice, ul. Ko 
ściuszki 1.

Poszukuje się m łodszej
siły  biurow ej z kaucią 
400 zł. O ferty  k ierow ać 
pod „Ż urnal" do admi­
n istracji.

Różne

Kto ma do sp r z e d a j
lakąkolw iek realno® 
niech ją zgłosi do 
ra  „Ekonom ia" Ka ,«
w ice. Szopena 10.
płaci żadnych opłat. . 
ty lko  m inim alna P1"0 

zję po sprzedaży .

Najkorzystniej i
kupisz odpowiedni
siebie ob jek t w  k a ż ^  
m iejscow ości —  P ,/ ,/■>
B iuro „Ekonomia
tow ice, Szopena 1 -̂ 
Telefon 20-84. __

biuro k®£„Ekonomia .r
na i sp .zed aży  ws 
kich  re a ln o śc i _ 
nic, will, domów.
ców , gospodarstw ^ ^
posiada najw iększy . J e  
bór takow ych. . rf. 
mieści się Katowi® .f  
Szopena 10, vis a 
P  K. O., tel. 2064.

Zioła lecznicze
przepisów  sław ny f<r
karzy  przeciw
bom żołądka,U U T 14 t | v

płuc. nerwów. 
by. nerek , pef<fvy0It'' 
hemoroidom , “ P* do1? 
obstrukcji, kar®1 
żółciow ym , ka® 
astm ie, błędnicy, pii'1' 
rozie, a r t r®ty fc. ^  
reum atyzm ow i e- 
dajcie bezpłatne* u l  
szury poucz®! ^  
A dres: Liszki
teka.

-   -----------------


